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Rząd koalicyjny. 


Dziś o godz. 1-ej w nocy zakończyła 
swe obrady R. 0.P, ` 


Omawiano sprawę utworzenia koali- 
cyjnego Rządu. Określono jako resorty po- 
lityazne: prezydenturę, wieeprezydenturę, 
ministerjum spraw wewnętrznych ¿ skar- 
bu; pozostałe resorty, jako fachowe, 

Ustalono mastępujące kandydatury : 
prezydent ministrów — pos. Wime. Witos, 
wiceprezydent ministrów — pos. tow. Ign. 
Daszyński, Min. Spraw em. — pos. Li 


Skulski, Skarbu — pos. WI. Grabski, Spr. 
Zagr. — p. E. Sapieha, Wojny — gen. J. 
Leśniewski, Kolei — inż. Bartel, aprowi- 
zacji Śliwiński, rolnictwa pos. Poniatowski, 
pracy — Pepłowski, przem. i handel prot. 
Chrzanowski, rob. publ. (P. P. S.) póczta 
Tełłoczko, sprawiedl. St. Nowodworski, o- 
świata — Rataj, b. dzieln.cy pruskiej — 
Kucharski, zdrowia — Chodźko, kult. i 
sztuką — Henrich. 
Sprawa gabinetu ostatecznie załatwio- 
na będzie dzisiaj. 


Anglja-Rosja-Polska. 


W artykule p. t. „Konferencją w Spa a 


Polska“, umieszczonym w „Robotniku* przed 


tygodniem, na pierwszą wiadomość o rokowa- 
niach p. Grabskiego z Lloyd George'm, wyra- 
ziliśmy wątpliwość, czy istotnie, jak donosił 
'PAT, Lloyd George obiecał był udzielić Pol- 
sce wszelkiej pomocy, o ile rząd sowiecki od- 
rzuci propozycje angielskie oo do rozejmu z 
Polską. Pisaliśmy wówczas, że rząd angielski, 
zę względu na daleko posunięte układy z Kra- 
ginem i wobec nieprzejednanego stanowiska 
robotników angielskich, domagających się za 
wszelką cenę pokoju z Rosją, nie zdobędzie 
się na zerwanie z takim trudem ię 
rokowań z powodu Polski, i 

Uwagi nasze sprawdziły się w calej pełni, 
Rząd angielski zawiadomił rząd polski, że 
Polska powinna sama się zwrócić do rządu 
sowietów z propozycją rozejmń. Stało się to 
teraz, po tem, jak rząd sowiecki wystosował 
do rządu angielskiego iskrówkę, w której pro- 
ste z mostu odrzuca wszelką interwencję An- 
glji w sprawie pokoju polsko-rosyjskiego i nie 
bez szyderstwa oświadcza, że rząd sowięcki 
zaoliarowałby Polsce lepsze warunki zawie- 
szenia broni, aniżeli w która Bo = 
sojusznieczką Polski, 

Lloyd George połknął pia ią So- 
wiecką i poradzi? Polsce, aby sama zwróciła 
się do rządu sowietów, Anglja zaś będzie da- 
lej rokowala z Krasinem. 

Czy postępowanie Anglji jest ziela wo- 
bec Polski, czy Anglja mię chce dotrzymać 
zobowiązań traktatu R» lub ARE 
rzeczeń, poczynionych Po: 

Bynajmniej. banaai sobie, co 
Lloyd George powiedział p. Patkowi, za by- 
lności tegoż w Londynie. Powiedział on, że 
Anglja w myśl traktatu pokojowego udzieli 
Polsce pomocy, jeżeli usiłowania Polski w 
gierunku zawarcia z Rosją sprawiedliwego 


Artykuł traktatu pokojowego, a właściwie 
ustępu o Lidze Narodów, mający zastosowanie 
w danym wypadku, mówi o obowiązku udzie- 
lenia pomocy jednemu z yeme m w ra" 
zie napaści zzewnątrz. i] 

Gdyby dyplomaci polscy bardziej jod 
traktowali swe obowązki i swych pragnień nie 
brali za rzeczywistość, toby nie oskarżali 
Lloyd George'a, ani tem mniej aoc, 1 lecz 
tylko siebie samych. A 


Albowiem p. Patek nietylko ass 
radę Lloyd George'a, ale ani on, ani jego na- 
stępca, ani p. Grabski, nie wzięli, lub nie 
chcieli wziąć dosłownie ani oświadczenia 
Lloyd George'a o jego stosunku do wojny pol- 
sko-rosyjskiej, ani też odpowiedniego artykułu 
traktatu o Lidze Narodów. Albowiem oświad- 
czenie Lloyd George'a wyraźnie wskazuje, że 
tylko po nieudałej próbie zawarcia sprawie- 
dliwego pokoju z Rosją, Anglja udzęli Polsce 
pomocy. Znając stanowisko Anglji w sprawie 
granic wschodnich, mie trzeba dodawać, że 
próby z okresu borysowskiego nie były w jej 
pojęciu próbą zawarcia zo z Ra 
koju. j 

Obecnie Sia. zmieniłą h Ale zało « o- 
becnie Polska żadnej nie poczyniła próby oer- 
pośredniej zawarcia pokóju z Rosją. 

Tak samo artykuł traktatu pokojowego 
również w danym wypadku nie ma zastoso- 
wania, ponieważ wojna polsko-rosyjska trwa 
już od 15-tu miesięcy, a więc niema mowy 0 
napaści, dokonanej obecnie przez Rosję, tem- 
bardziej, że nie było prób bezpośrednich za- 
kończenia wojny z Rosją 

Formalnie Lloyd George jest przeto w 
porządku, jak w porządku są Bonar Law i 
Millerand, którzy obiecują poprzeć Polskę, 
ale mają na myśli, że poparcie to może nastą- 
pić tylko wówczas, gdy „sprawiedliwy“ w 


pokoju zostaną przez Rosję odrzucone. Dodał mniemaniu Ententy pokój Sarion, „e: 


on jeszcze, że nie chce się mieszać do spraw 
polskich, ale gdyby on, Lloyd George, był na 
miejscu Patka, toby zawarł pokój z Rosją. 


przez Rosję sowiecką. 
Wprawdzie przyrzeczenia Lloyd Geor- 


ge'a, poczynione p. Grabskiemu, odbiegły nie- 


Wa A 0%) $. (Słok WEOJPOR SEJNY © CMJ 


Za zwrot rękopisów redakcja nie zie 1 Tel. a. 176-70, Admin. 120» 


Numer pojedyńczy w Warszawie 2 ni. M poini 2.20 im. 


Rachunki płatne w środy. 


RA PEARES AEE IS e C 
co od linji poa i zapowiadały udzielenie 
Polsce pomocy w razie odrzucenia przez Ro- 
sję dodatkowych warunków, dotyczących ro- 
zejmu z Polską. Ale widzimy teraz, jak Lloyd 
George cichutko wycofał się z groźnie zajętej 
postawy, albowiem przeczyła ona jego wła- 
snemu stanowisku dotychczasowemu i należy- 
cie oceniona została przez Cziczerina. 

Położenie obecne jest tego rodzaju, że ża- 
den kraj Ententy nie wda się w nową wojnę. 
Musiałyby się istotnie dokonać niezwykłe, cał- 
kiem niezwykłe rzeczy, aby ludy Anglji i 
Francji zgodziły się chwycić obećnie za broń. 
Z tem liczyć się muszą politycy Ententy, jako 
też z tem, że nawet ekspedycja broni i amuni- 
cji do Polski spotyką się z coraz większemi 
trudnościami, © 

. Rada rządu angielskiego, wystosowama o- 
statnio do Polski, opiera się na mocnem prze- 
śwadczeniu, że pokój między Polską a Rosją 


APACZÓW OEI OIN EPE O R EEA A a E EEA ARDO DE ABA 


-Il pobytu tow. Libermwana | Regera na Zabili 


(Dokończenie), 


Trzeciego dnia trwanią kongresu Partji 
Pracy wybrano nowy Komitet Wykonawczy, 
w skłąd którego weszli najwybitniejsi przy- 
wódcy ruchu robotniczego. Komibet matych- 
miast po wyborze przyjął towarzyszy naszych 
w celu odbycia z nimi konferencji.: Towarzysz 
Liberman przedstawił sytuację w Polsce, po- 
litykę P, P. S. i jej zabiegi pokojowe. Po re- 
ieracie wywiązała się długa dyskusja, w cią- 
gu której tow. L. odpowiedział na cały szereg 
pytań. Ponieważ konferencja przeciągała się, 
uchwalono dalsze pytania wyłożyć na piśmię. 
Po skończonej konferencji tow. Mac - Donald 
i Shaw w prywatnej rozmowie z tow. L. wy- 
razili swą radość i wielkie O: z prze 
biegu dyskusji, 

Dalszy ciąg okazac odbył się w Lon- 
dynie, gdzie też ORA snad, stałą 
łączność z P. P.S. 


Oprócz tego odbyła dè bain. konferen- 
cja z Lansburym i dyrektorem polityki zagra- 
nicznej „Daily Heralda". Z rozmowy okazało 
się, że panuje silne uprzedzenie do Polski i 
do P, P. S. Taki Lansbury traktuje wszystko 
z punktu widzenia uczuciowo - filantropijnego, 
a socjalizm taki też nosi u nich charakter. Za- 
równo Lansbury, jak też wszyscy członkowie 
delegacji angielskiej, którzy zwiedzili Rosję 
zgadzają się w jednym punkcie, mianowicie, że 
ludność rosyjska ogromnie cierpi z powodu blo- 
kady i wojny. A ponieważ pobyt ich w Rosji 
przypadł na okres ofensywy polskiej na Ki- 
jów, więc czynią Polskę współwinną cierpień 
Rosji. Stąd niechęć do Polski, idąca równole- 
gle z uczuciem litości do Rosji. Z drugiej stro- 
ny obawiają się w Anglji, zarówno jak we 
Francji, aby Polska nie wciągnęła ich w nową 
wojnę. A stąd rodzi się już nienawiść i obu- 
rzenie, przybierające charakter żywiołowy, 

Nie od rzeczy będzie przytoczyć krótkie, 
lapidarne wnioski, do jakich doszedł Tom Shaw 
po zwiedzeniu Rosji, Shaw iwierdzi z całą 
stanowczością, że bolszewizm niema żadnej 
przyszłości w Anglji, gdzie nigdy się nie po- 
godzą ze slużbą przymusową w armji i ogra- 
niczeniem wolności osobistej, Wrażenia swe 
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w tekście (przed kron.) Mk. 
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drobne za jeden 
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dojdzie do skutku, bez interwencji stron 
trzeciej, że musi dojść do skutku, albowiem, 
kto wie, czy mimo najlepszych chęci i najs 
i.nniejszych przyrzeczeń, Euienta AE 
stanie dopomódz Polsce. ` 


W. świetle uwag powyższych, 
iwnemi i dziecihnie śmiesznemi wydają 
„wskazania polityczne Endecji, nawołuj 
w swych organach do trzymania się k 
Ententy nawet teraz, gdy ta Ententa, Lie p 
raz pierwszy zreszłą, pcha dyplomatów | po 

sic do samodzielnego kroku, niby 
p dprowadzająca niesforne i zapiakane 
ca oblicze obrażonego Ojca. -. $ 

Natychmiastowe zwrócenie się do Rosji z 
notą pokojową, oparią na zasadach demol 
tycznego pokoju i wzmocnienie siły obronm 
frontu — oto hasla naczelne chwili . 

- J. M. B. 


jakże, | 


LCZ 


z Rosji streścił w kutku punktach: 1) 
kie partje socjalistyczne i niesocjalistyczne 
browolnie poddały się bolszewikom i pop i 
ich gorąco z powodu wojny z Polską. '2) Sta 
Rosji pod względem gospodarczym i bytc 
nia ludności jest straszny. 3) Pomimo to 


i i parcia know 5) Wszyscy człom 
delegacji powrócili z silnem postanowien: 
dcpomożenia Rosji pod każdym względem i 
każdym kierunku, gdyż są wzruszeni głodem i 
straszną nędzą, jakie cierpi ludność rosyjska, 
W. Polsce (gdzie Shaw był przed - 
zem do Rosji), twierdzi on, że jest zn 
lepiej. Najbardziej uderzyło go tutaj to 
Sepi r er ennemin 
piękne mundury. i 


Należy rió pa ZE, że 
Shaw'a jest czysto osobistej natury i 
nikowana została w rozmowie prywata 
tow. Libermanem. £ 

Wreszcie warto zaznaczyć, że dema 
cje, urządzane tak hałaśliwie przed am 
polską w Londynie w celu deca ) 
ciwko ofensywie polskiej, liczą po pięć-sześćs 
osób z krzykliwym podpuik, Malonem na cz 
którego nikt poważnie nie traktuje. 


* BELGJA. 


I tu stosunek do Polski mie jest band 
przyjazny, aniżeli gdziendziej. Aczkolwiek 
cjaliści belgijscy są zaciętymi przeciwnik: 
bolszewizmu, to jednakże nie mogą moż: 
dliwić polityki rządu polskiego. 

Belgja szybko przychodzi do siebie, 
sta zniszczone na wojnie odbudowują się, 
strój jest wesoły, prz mareata Wpły 
partji wielkie, opui], RA E, 

Ruch flamandski, AEN na | sile, 
znajdując opór ze strony walonów, kryję w 
bie zarodki walk. Nawet w partji socjali 
nej są silni i wr'ywowi przeciwnicy odrę 
organizącji fiamiandzikiej, a choćby nawet 
tonomii w: Jonie pantii, Stad starcia mie 


o Seki 


ikami jedności, a orędownikami u- 

jenia narodowości flamandzkiej. Na 

pierwszych jest Vandervelde, na czele 

di h Huysmans Obaj są Flamandezykami, 
le pierwszy całkowicie przejął się kulturą 

ską, drugi zachował łączność z kulturą 

3 ludu flamandzkiego. 

> NIEMCY, 

- powrotnej drodze $owarzysze masi 
ili w przejeździe Niemcy i przekonali 

se i tu — rzecz zrozumiała — pałają nie- 


! sprawię Gdańska i Górnego Śląska 
cy, począwszy od junkrów, a skończywszy 
komunistach, są zgodni, że mają pozostać 
- ug sęogiedhwzodkcziaiznń 
udu, by to osiągnąć, 


ospodanczym, 60 uderza na każdym kroku. 
Z poważnej strony dowiedzieli się tow. na- 


Listy z 


A Chrystjanja, 4. VII. 1920. 
Dalá mamy, niedzielę. Norwegowie wyle 
na „wybrzeża morskię — mad te piękne 
dy“, aby tłumnie zdobyć miejsce na fer- 
kióra ich poniesie — prując zwierciadło 
ch wód — do cienistych lasów, lub do 
ych morskich kąpieli. 
IWokoło widzicie zdrowe, zarumienione 
arzo i oczy iskuzące się życiem i szczęściem. 
„Po tygodniowej pracy—odpoczynek i roz- 
ia. Możecie sobie wyobrazić to życie, peł- 
szczęścia i uroku pośród bogalej i pięknej 
ody, tonącej w. blaskach słonecznych 
ni. Nigdzie nie ujrzycie tych bladych, 
7 mer lic, tych „obdantych“ ofiar 
j zwierzęcości. Lud pracujący nor: 
= z życia i jego darów, po wy- 
tej, długolelniej walce ze swymi wyzyski- 
ami i dziś spożywa owoc swych trudów. 
Mimowoli czuję się przygnębiony i myśl 
odbiega od otaczającego mnie szczęścia i 
IW przestworza hen — do Łodzi, do tego 
u cienpień i nędzy. 
Widzę mych braci troski i wycieńczo- 
lica, czuję ich troskę, już nie o „rozrywkę“, 
chleb dla siebie i swych dziatek. 
z ich gorące pragnienie spokoju, 
mds p tyin latach cierpień najsroższych, 
ć trochę zaznać oe w swem Ży- 


Wiody, kiedy robóźiey Norwegii już od 


1 korzystają z dobrobytu i praw, ubez- 


POWIEŚĆ FINANSOWA. 
Tłomaczenie, 


nowie, wynik głosowania następujący: 
wnioskiem i 78 przeciw wunioskowi, 
x p. Sorelseną został przyjęty. (Zamie- 
Wielu zrywa się ze swych miejsc; two- 
się grupy). 
Panowie! Proszę o upokój. Powtarzam raz 
e waliosek zarządu o wybraniu do prezy- 
osób, które poprzednio wymieniłem, Czy, 
n życzy sobie zabrać. głosu w tej spra- 
Czy nikt nie sprzeciwią się temu wnio- 
Wszyscy się zgadzają. Przyjmujemy wy- 
ydjum, jako dokonany przez aklama- 
ękuję panom i oddaję przewodniczenie 
e + owi. 
Bjarnsen: Dziękuję Panom za zaufanie w 
i swojem i w imieniu pozostałych pię- 
członków prezydjum. Zanim przystąpimy 
ad, pozwolę sobie wyrazić nasze uzua- 
zarządowi Norwegian Hydroelectric Asso- 
za jego owocną pracę od ozasu ostatnie- 
ego walnego zgromadzenia. (Brawo!), 
ogólne zaś wyróżnienie zasługuje praca 
sekretarza. (Brawo). : > 
anowie, przed chwilą do prezydjum zgło- 
wniosek, proponujący odroczenie dzisiej- 
naszego posiedzenią do pierwszej godzi- 
Vniosek podpissk p.p: Stergar, Bertram, 
unksen, Breńotić i Litschfild. (Wśród 
i zebranych wielkie póruszenie, Okrzyki 
ienia). W myśl ustawy otwieram dysku- 
nad powyższym wnioskiem. Kto z wnio- 
wców życzy sobie zabrać głos, dla umo- 
wania wniosku? . 


„_ Niemcy ogromnie upadły pod v 


ROBOTNIK czwartek, 22 lipca 1920 r. 


si, że wpływ reakcyjnych ster wojskowych i 
dawnej kamaryli wojskowej jest niezłamany, 
Rewolucja dotknęła tylko powierzchni życia 
niemieckiego, a w gruncie rzęczy b. mało się 
zmieniło. 


POSBLSTWA POLSKIE, 

Na zakończenie słówko o poselstwach pol- 
skich zagranicą. Pracują one ogromnie opie- 
szale i niedbale. Cala robota ich polega prao- 
ważnie na tem, że zapewniają sobie Mes paa 
kilku OT pism, będących bez 
wpływu i 

Do jakiego op poselstwa te ośmiesza- 
ją siebie i Polskę świadczy taki chociażby fakt, 
że w ie połskiem w Londynie działa, 
jako funkcjonanjusz prof. Wildenhardt. Otóż 
wygłasza on odczyty dla Anglików i informu- 
je ich, że Piłsudski jest nadsocjalistą, że Pol- 
ska jest państwem socjalistycznem it. p. W ten 
sposób pragnie się wmówić w opinję publicz- 
mą, że Polska nie jest reakcyjnma. Nie dziwne- 
go, że wzbudza to śmiech į kaja tujo po- 
selstwo. 


+ dk 


(Korespondencja własna). 


czyni największe wyilki, aby przyjść a po 
mocą cierpiącym. masom, (pracą, ubezpiecze- 
niem, prawem i czynem, — wtedy u nas en- 
deęcko-reakcyjny rząd éni o średniowiecznej 


gospodarce, wtrącając lud w. coraz większą 


nędzę i rozpacz. 

Czy większość sejmowa (N. -D., Ch.D. i 
C-0) nie uchwaliła wyjątkowego „prawa“ w 
dziedzinie opieki społecznej, d kasy 
chorych, „prawa“, które pozbawia możności 
korzystania z zapomóg i pomocy lekarskiej z 
kasy chorych — matce, chorej położnicy, je- 
dynie dlatego, żę matka ta jest panną? 

W Szwecji, Danji, Norwegii, w sprawie 
pielęgnowania i pomocy potrzebującym opieki 
matkom przy połogu, przysługuje najtroskliw- 
sza opieka i pomoc — bez różnicy, 


skazują „of 

stępku* na wolne konanie, o do wy 
„prawa“ korzystania z opieki społecznej, Czy 
takie „prawo“ może podnieść imię Polski w o- 
czech kulturalnej ludzkości? A 

W Norwegii obecnie storthing (sejm) u- 
chwalił podwyższyć pensje wszystkm starecom, 
którzy korzystali z zapomogi z kasy starców i 
rozszerzył to prawo, zniżając lata z 70 na 60; 
obecnie każdy obywatel norweski może korzy- 
prio z powyższej pensji, otrzymując rocznie 

Oprócz tego, przyjęto w tych dniach „tym: 
cząsowe prawo“ kontroli nad mieszkaniami i 
każde pomieszkanie, składające się a przeszło 


oz: Zrzekamy się głogu. 

— Wobec tego oddaję przewodniciwo 
Klarkowi Rosselowi i proszę o głos w prawo 
vego wniosku. 

Pan Bjarnsen ma głos. 

Bjarmsen: Panowie! Jeśli ten wniosek ma 
ną celu próbę sił, to wszak po wybraniu pana 


śli zaś wnioskodawcy dążą do czegoś po oęg 
to zgromadzenie ma prawo żądać od „mich po- 
dania motywów wniosku. 

Panowie! Któż to złożył ten wndowek? 
Prócz p. Amelunksena, właściciela energii wo- 
dnej, nikogo z podpisanych pod wnioskiem nie 
mieliśmy dotąd zaszczytu witać na zjazdach na- 
szych, jako delegatów zrzeszenia, (Skuszniel). 
Ani na chwilę nie wątpię, że ci panowie w zu- 
pełnej zgodzie z ustawą mają prawo uczestni- 
czyć w naszych: zgromadzeniach. Lecz w imię 

dobra norweskiego przemysłu EER o iga 
chcialbym bardzo choć czegokolwiek dowie- 
„dzieć się o zamiarach tych panów, abym nie 
był zmuszony spotykać ich nieuzasadniony 
wniosek z niepokojem i brakiem zaufania. 
Dlatego wszystkich tych członków naszego 
zrzeszenia, którzy są członkami nie przez ma- 
chinacje giełdowe, wzywam do głosowania 
przeciwko wnioskowi o odroczeniu posiedze. 
nia, 

Głos ma właściciel energji wodnej p. Mieln, 
Mjeln: Panowiel Czyż jest to możliwem, 
abyśmy pozwolili po raz wtóry zmajoryzować | 
siebie tak, jak to było podczas głosowania w 
sprawie wyboru p. Frankena? Na uciechę cu- 
dzoziemcom? Na Boga, nie jestem, proszę Pa- 
nów, przeciwnikiem cudzoziemców. Syn mój | 
pobiera naukę w Scharlottenburgu. Ale to, co 
widzimy, doprawdy przekracza granice cler- 
pliwości naszej. Mającemu choć odrobinę po- 
czucia godności własnej pozostaje chyba poka- | 


Frankena nie ma on najmniejszego sensu. Je- |“ 


4 pokoi podpada pod kontrolę magistratu, z 
którego wyłoniono komisję, która te pokoje, 
przewyższające liczbę 4, może odsiąpć ludziom 
nieposiada jącym swego mieszkania., Burżia- 


zja norweska sarkała, lecz musiała się pogo- 


dzić z uchwałą sejmową, 

' _ Oprócz tego rozszerzono opiekę i pomog 
lekarską, powiększając budżet prawie o 50%, 
Każdy chory we wszyskich wypadkach zawsze 
może otrzymać bezpłatnie pomoc lekarza i le- 
karsiwa. Jednem słowem w razie choroby, ka- 
lectwa, starości, osierocenia, bezrobocia i t. d. 


każdy obywatel norweski jest ubezpieczony f- 


społecznie i zawsze otrzyma należytą pomoc 
pez żadnych ograniczeń praw, 

Robotnik norweski otrzymał w zeszłym 
tygodniu prawo Korzystania z dwutygodnio- 
wego urlopu letniego, otrzymując za czas waka- 
cji calkowite wynagrodzenie według obliczeń 
jego przeciętnego zarobku. Dzięki swej soli- 
darności klasowej, dzięki swojej organizacji 
robotniczej i związkowej, która stoi na tej sa- 
mej platformie walki co i P, P. S. w Polsce, ro- 
botnicy w Norwegji zdobywają sobie coraz le- 
psze warunki bytu, zbogacając zarazem przez 
REL bogactwo kulturalne i ekonomiczne swego 

u 

Obecnie toczy się walka o zdobycie „Rad 
produkcyjnych”, które mają służyć robotnikom 
jako pierwszy etap w socjalizacji całej produk» 
cji. W „Radach produkcyjnych* mają zasiadać 
przedstawiciele robotników i pracowników inə 
telektualnych, t. j. z łona majstrów, techników, 
biuralistów etc. aby w ten sposób Rada repre- 
zentowała cały ogół pracujących i zarazem by- 
ła zdolną do objęcia całego aegra. 
przedsiębiorstwa. 

Choć burżnazja okrzyczała te „Rady” za 
„bolszewizm“, to jednak już w niektórych ła- 
brykach takie rady zostały wprowadzone f 
miema wątpliwości, że robotnik norweski za 
kilka lat będzie całkowitym panem produkcji, 

Czas bylby, aby i nasz robotnik podążył za 
rozwojem życią kulturalnego i politycznegoł 

J. Trzebiński, ' 


JE OTSA ASCE BSB e opa KA 


- kady Del. Robotniczych. 


Wozoraj pod przewodnictwem tow. Szczy- 
piorskiego odbyło się posiedzenie pienamg 
W. R. D. R. N.-S. 

Referat o sytuacji politycznej oraz sposo" 
bach obrony kraju z punktu widzenia intere- 
„sów klasy robotniczej wygłosił tow. Jaworow= 
ski, ' Rosja idzie przeciwko nam jako sojusz 
reakcji z rewolucją, idą pogodzeni reakcjo- 
miści i stronnictwa rewolucyjne. Wejście Ro- 
sji do Polski byłoby panowaniem państwowo- 
ści rosyjskiej w Polsce. 

Wojska rosyjskie stoją na ziemiach etno- 
graficznie polskich. Zajęte jest Wilno. Obo- 
wiązkim naszym jest walka o niepodległość. 
Nasza akcja jść musi w kierunku politycznym 
i wojskowym. Akcja obronna musi być = 
mięta z naszej strony jaknajsilniej, -` 


swinia naana „p m ei winko Hm ŚW ię 


ząć plecy temu teatrowi, jaki uczyniono z nas 
szego zrzeszenia, („Brawol* i śmiech), 

— Proszę w podobny sposób nie wyrażać 

o naszem zrzeszeniu. 

Mjeln: Ale wszak to tylko zgóry uplano- 
pie gra — całe nasze dzisiejsze STIS 
t za Glos ma p. Djevil.: ; 

i Djevil: Szanowni Paitowie! Sądzę, że je- 
żeli zaczniemy się unosić tak, jak to uczynił 
mój przedmówcą — szanowny sąsiad mój i 
przyjaciel p. Mjeln, to z naszej porywczości 
mały wyniknie pożytek. („Słusznie!l”, „Ma ra- 
cję!“). Otóż, proszę Panów, zastanowiłem się 
poważnie nad wynikiem głosowania w Spra. 
wię wyboru doktora Frankena, i muszę o- 
świadczyć Panom, że mamy w naszem gronie 

z jednej strony olbrzy mią większość, z drugiej 
abo znikomą mniejszość („Ma rację!“ Śmiech). 
A olbrzymia większość, jak Panom wiadomo, 

jest faktem, którego nie można ignorować. My, 
drobni właściciele energji wodnej, nie mamy, 
właściwie, powodów do niepokoju, wszak nasz 
majątek ulokowanym jest w ziemi, w energji 
wodnej, w maszynach, w kamieniołomach it 
p. nie zaś w papierach wartościowych. Nie 
straciliśmy nie skutkiem spadku kursów gieł- 
dowych na akcji. Więc o ile tamci uczestnicy 
mgromadzenia liczą na to, że przez jego odr» 
czenie prędzej załatwią swe sprawy — Bóg z 
nimi. Nie będziemy oponowali. Niechaj stroją 
dalej swe żarty. („Doskonale!"). Prawda i to, 
że przeciwiko odroczeniu wypowiedział się 
| wielmożny pan Bjarnsen, lecz nie widzę żad- 
| tych powodów byśmy pośpieszyli jemu z po- 
| mocą, gó) ź w swoim czasie jedynem dążeniem 
p. Bjarnsena było usiłowanie zmajoryzowania 
nag — drobnych właścicieli. Wypowiadam się 
odroczeniem posiedzenia, z tem jedynie za- 
zy RÓ abyśmy po przerwie mogli pręd- 
ko ząkończyć nasze obrady i mie przewlekali 


Joa Mijamy 2 
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_ We czwartek, dn. 22 lipca o godz, 6 wiecz. w lokalu „Kino Fatry" na Pradze, ulica 
šrodkowa, odbedzie się wiec na kiórym przemawiać będą: tow. Barlicki, Perl, Jawo: 


Rząd musi być zmieniony koniecznie, af 
bowiem nie ma zaufania mas robotniczych i 
chiopskich, 


| Winien powstać rząd obrony 
Należy wziąć roczniki, gdyż e nie 
będziemy: nadal pro 


starczą. My jednak 

ea e Oisewats, 
zabierali towarzysze: 

QGnatowski, Szczypiorski i inni, 

Przyjęto rezolucję agana przea ow, 
Szczypiorskiego, Rezolucja brzmi; 
„Warszawska Rada Del. Rob, N.$, = 
chwala zwołać na piątek wiece, ik ja 
„ W. R-D R NS wszystkie tax 
bryki do podjęcia akcji w celu obrony kraju 
Rada uważa, że w obecnym momencie winien, 
powstać rząd obrony narodowej, który zape 
wni robotnikom: dążenie do zawarcia pokoju, 
opiekę kobiet 1 dzieci tych, którzy idą do woj 
ska, zabezpieczenie robotników, pozostają 
cych poza frontem przed zamachami reakcji, 
W tym rządzie przewagę powinny mieć strons 
nictwa lewicowe: robotnicze 1 chłopskie. Wy 
Rada Del. Rob. wzywa C. K. W. P. P. S, aby 
dążył do wytworzenia takiego rządm, w 


+ | 


U uik się LU ti 


NW Boję się AEO moli wz 
i reagia gloan nóg 3 
I pieśń cię jego upoi syrenia, 

Jak złocisteg cisiego, weneckiego dożę.. 


Popłyniesz w czarnej marzenia oska 

ęsapzg Syrenka! 

niąc o dalekiej, gwiaździstej 

Nea boga lo mio jaś ai bodi 
e 

palne sio anoe galow alko, ; 

Gdzie śpi Wenecji duszy tajemnica, 


'Wsłuchasz się sennie, fak umarła woda 

O granit schodów pałacowych trącam Á. 

I lira duszy twej srebrna, łkająca, 

AE S OET E pad 


Popiynicaz w bajkę duzy twojej alohi, 

Wpatrzony w odbić pałaców m 

Pławiąc się w srebrnym, F aandag czarze, 

Prósząc z zachwytu łez srebmą ognichą. 
Wacław Wolski, 


„Milanówek, 24. I. 1914 r. 


ME» ED OJO, 
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je zmianą porządku dziennego. (Okrzyki zado 
wolenia). 3 
— Nikt nie zapisał się do głosu. Wobec tex 
go przystępujemy do głosowania, Wniosek, as 
by odroczyć posiedzenie do godziny pierwszej, 
został przyjęty 126 głosami przeciwko 47. Za 
rządzam przeto przerwę do pierwszej godziny, . 
O pierwszej po południu otwiera posie- 
dzenie p. Klank Rossel. Liczba obecnych ną 
sali raczej powiększyła się, niż się smsa, 
Głos ma p. Stergar 
` Przerwa W naszych oficjalnych dębatach 
dała b. pomyślny wynik. Przekonany jestem, 
i to przekonanie moje podziela wielu uczest« 
ników zjazdu, że teraz będziemy mogli bardza 
prędko dojść do porozumienia we wszystkich 
atol kwestjach. Polecono mi mi zgłosić 
następujący wniosek: 
„Nadzwyczajne walne zgromadzenie po 
stanawia, że: 
1, Norweskie zrzeszenie wodne zakłada 
Kartel. 

2. Kartel ten, utworzony w formie ban- 
ku zapomogowego, przejmuje zarząd finan 
sowy oraz regulowanie produkcji i dywi- 
dend w związanych z nim poszczególnych 
przedsiębiorstwach. 
sę | Wszystkie przedsiębiorstwa, należące 

_ do kartelu, mają tree do stosowanią wyna 
lazku inż. Rudisule'a" 

Panowie. Powyższy wniosek — rzecz fet 


‘sna — kreśli tylko ogólne wytyczne. Szczegó- 


ły przeprowadzenia w życie tego planu, natu: 
ralnie, należy przedyskutować w odpowiednim 
czasie i miejscu, sądzę jednak, że istotą planu 
została słormułowana i że co do niej, chyba, 
nie zachodzi potrzeba dłuższej dyskusji („Słu- 
chaicie! Słuchajcie!''). 

(D. e n.). 
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Atak reakcji. 


—- Z chwilą powsizuia miepedległej Polski, 
gedynym velem i wyłącznym dążeniem endecji 
'byb opanowanie rządów, uczynienie z Rzeczy- 
pospolitej partyjuego żłóbka — coś jakby 
dawnej kady Nadzorczej muzeum kappers- 
wilskiego, przy którym istniejący fun- 
pusa przeznaczony na walkę o miepodlegiość 
pozdrapało eudeciwo dla przeprowadzenia do 
carskiej Rosji Romana Dmowskiego i jego 
kumpan 


ÓW. ( i 

Państwo polskie nie jest jednak kliką ma- 
mutów euuigracy wych, zadanie więc było zua- 
cznie trudniejsze. Przyjęm „zasługi* endecji 
tkwią jeszcze w świadomości społeczeństwa. 
Pamiętamy ich trójsaborowe lokajstwo. Nada- 
pelniię stara się icu prasa winówić, żę wiel 
pienie Rosji było tylko kouieczwością zachowa- 
pia kurtunzji wobec sprzyunierzeńca państw 
'pachodnich. Przytem czołobitność wobec Rosji 
zaczęła się znausanię wczęńiiej, gdy nikt nie 
myślał o wojnie światowej. Próżno też starają 
się eudecy wmówić w masy, iż nienawidzili 
i Austrji Czyż Kolo Polukie w Wiedniu nie 
uprawiało wieruopoddańczej polityki czarno- 
żóltej? Czyż enudecy nie piasiowali goduości 
pinisirów austrjackich ? kóz 6:43 
>. Czyż Koło Polskie w Berlinie wraz z pp.: 
(Trąmpczyńskia i Seydą nie skladali podczas 
wojny deklaracji, pelnych miłości dla niemiec 
kiej ojczyzny ?, zorija Kadetów led :, 
> Tam, gdzie w niepodległej Polsce udało 
wię eudekom wywierać decydujący wpływ, jak 
mp. w dziedzinie polityki zagrawicznej w okre- 
gio zawierania pokoju wersalskiego, tami po- 
mosiliśmy klęskę za klęską i upokorzeń bez 
sej wsponuieć sprawę Śląska Cieszyń- 
Dlatego nie pomogły intrygi i zamachy. 
Endecja uzyskała w wielu wypadkach decydu- 
jący głos, ale rządu „wlasnego“ z „najbardziej 
zasłużonym mężem stworzyć nie mogła. Cią* 
gie stało przed nią widmo gabinetu zupelnie 
gej wrogiego, w %iórym nie zasiadaliby nawet 
eudekoidzi, to znaczy endecy bez przykiejonej 
pa nich luuny partyjnej. 486,1 
j- Od czasu nieudanego zamachu, poprzesta- 
bo na kreciej robocie, Dopiero niepowodzenie 
na froncie pozwoliło jej podnieść przyłbicę. 
(ała jej prasa, począwszy od lewenialowskie- 
go organu mieboszczyków i ogloszeń, poprzez 
robiącą świetne interesy na znienawidzonych 
przez się żydach „Gazetę Porauną" (cóżby ona 
pobiła, gdyby nie było żydów w Polsce) i jej 
siostrzycę „Gazeię Warszawską”, do „Rzecz- 
pospolitej", wychodzącej za ziupione z emi- 
grantów polskich pieniądze, zabiła w surmy 
bujówe. tay i TE i Ma | | 
„sł Treść tych ataków, nezaleźnie od formy, 
fest zawsze ta sama. Muszą ustąpić ludzie, któ- 
rzy dzięki wyprawie na Ukrainę, spowodowali 
klęskę militarną. Należy raz skończyć w woj- 
sku s rządami „kliki“, a Kierownictwo powie- 
rzyć „„tachowoom*. i szo di 
s  Endecja wmawia w społeczeństwo, że ni 
mniej, ni więcej, tylko oni, protektorzy biało- 
rusko-ukraińskich żubrów, chcieli pokoju, co 
było mawet przyczyną ustąpienia Stanisława 
Grabskiego ze stanowiska przewodniczącego 
komisji dla spraw zagranicznych. Aby siać 
pieulność dla kierownictwa wojskowego, €n- 
deckie pisma pozwalają sobie na tego rodzaju 
korespondencje, za pomieszczenie których we 
wrogich sobię pismech żądaliby kary śmierci, 
„Nie wchodzimy w kwestję natury czysto 
strategicznej, czy wyprawa ma Kijów była 
przyczyną klęski wojennej ma wschodzie. 
Stwierdzamy z calą siaiowczością, iż była ona 
jednym z ogniw przedłużania wojny, Kto 
chcial bez końca wojować; komu się uśmiecha- 
ła pola kiolimunia i dyktowanie pokoju, ten 
ponosi odpowiedzialność za utratę Mińska i 
Wilna. aeii PETATE MEAS 
Kto chca? dalszej wojny? 

Gabinet Skulskiego, Czyż nie zasiadał w 
tym gabinecie partyjny endek, obecny pre-, 
mjer, p. Władysław Grabski, nie licząc całej 
plejady bezpactyjnych eudeków, np. minister 
aprowizacji Śliwiński. HABE TENE OM. BWA 

Czyż endecja nie popierała idjotycznego 
stanowiska ówczesnego gabinetu i nie upie- 
rala się przy Borysowie, Remi TIEUA 

Pójdziewy dalej i powiemy, iż endecja 
popieraia wyprawę na Kijów. Popierała ona 
środek, chociaż polępiała cel. i 

Pan Sianisiaw Grabski ustąpił ze 


bry 


T 


wiska przewodniczącego Komisji dla spraw 
zagranicznych me z powodu wyprawy na U- 
krainę, lecz a powodu iej niępodle- 
głości. Cala dwugroszowa prasa ani siówkiem 
nie proiestowała przeciwko marszowi na Ki- 
jów. Zachwycaia się wyprawą nawówni z „Na- 
rvdem*, „Kurjerem Polskim“ i  „kurjecem 
Poramym*, Pomieszczała równie obszerne ko- 
respoliencje z placu boju, będące niczem in- 
nem, tylko panegirykiem, jak i inne gazety, z 
wyjątkiem jednego tylko „Robotuika”, który 
mimo zaproszeń, odmówił wyslania swego ko- 
nespoudenia. kk 

Jeżeli wyprawa ma Kijów spowodowała 
klęski ua frocie, to winna jest tu tak samo 
eudecja, jak wszyscy ci, co w glupim oporze 
obstawali przy Borysowie i chcieli wojny, 

Cała różnica pomiędzy nie endeckimi i 
enudeckimi zwolennikami wojny polega na tem, 
że jedni chcieli się bió o Ukrainę, drudzy o 
rozszermenie granie Polski z kizywdą iuuych 
ludów 1 o tryumf reakcji w Rosji. 

Nie twierdzimy, aby wszysiko w naszem 
kierownictwie anmją było dobre i odpowie- 
dnie, Generałowie polscy wyszli z dwóch naj- 
gorszych szkół wojennych, 2 rosyjsiiej i au- 
strjackiej, | EA : 

Kogoż jednak mogą im przeciwstawić en- 
decy? Takich samych byłych olicerów rosyj- 
skich i austrjackich. 

Ale u endeków fachowcem jest przecież 
mie człowiek, znający się na reczy, lecz swój 
człowiek partyjny. Paderewski, chociaż cale 
życie grał tylko na fowtepianie, jest dla nich 
fachowcem dyplomatą, Ekonom Moskalewski 
jest fachowcem wojewodą, nie mówiąc już o 
Pękosławskim, którego kwalilikacje rządzenia 
polegają jedynie na tem, iż ojciec jego byl 
moskewszkim m, 

Są u nas jednak oficerowie, którzy nie 
przeszli ani rosyjskiej, ani austrjackiej szko- 
ły. I na tych huzia. Rydz-Śmigly, zdobywca 
Wilna, Dźwińska i Kijowa, człowiek, dzięki 
którego energji zachwiany front południowy 
został nanowo zorganizowany i który od akcji 
obronnej przechodzi tu i owdzie do zaczepuej, 
a w każdym razie nie ustępuje kroku, jest we- 
dług pana Neuwent-Nowaczyńskiego, — jako 
wojskowy nic nie wart, bo tylko sześć lat alu- 
ży w wojsku (!). O tem wie autor własnego 
zwierciadła, który sądzi, że sześć lat kuwa- 


„wych bojów, to to samo, 00 dekowanie się 


przez róż w znienawidzonym pizęez się besele- 
pa „Webrmachcie”*, = » 
przez kogo chcą zastąpić endecy, Śmigle- 
go i jefhu podobnych? ć in 
Naturalnie przez „fachowców“ == to zna- 
czy pises endeków, a 
Widzielśiiy jednego z wsławionego 
iż na jego wonią E psa w Pińsku 
(Już to samo czyni go w oczach dwugroszow- 
ców fachowcem), ' 
` Ale są iumi jeszcze fachowcy. Przede- 
wszystkiem Dowbór-Muśnicki, o którego wła- 
ściwie prowadzona jest cała kanipanja. Do- 
stał ou od bolszowików, w chwili największe” 
go rozkładu ich armii bezpośrednio przed po 
kojem bnzeskim w skórę pod Rohaczewem, 
potem skapitulował bez wystrzalu przed 
Niemcami, a jaku zasłużony organizator armji 
w. Poznańskiem, doprowadzał do buntu żol- 
mierzy i zrywania oficenom epoletów. Odma- 
wianie mówienia z oficerami Polakami po pol- 
sku, dopóki panował ma miłościwie batiuszza 


Mikołaj, stanowi osobną kartę, ale może też | 


zalicza się na rachunek jego fachowości. 

Cała kempanja dwugrostowej prasy mia 
jeden tylko cel — zdobycie władzy dia kliki 
endeckiej, reprezentującej w Polsce wszystkie 
warstwy wyzyskiwaczy. Doprowadziwszy kraj 
przez popieranie wojny na brzeg przepaści, 
elce sobie otworzyć drogę do władzy, zwalając 
całą winę na inych, choćby socjalistów, któ- 
rzy i od roku już i dawno przed wyprawą ki- 
jowską, jako środkiem mwwólnienia Ukrainy, 
protestowali, chociaż popierali zasadę samo- 
określenia się narodu ukraińskiego. 

„Nie o poliykę im idzie, Korzyli się przed 
Rosją, stali przy najjaśniejszym cesarzu au- 
strjackim, zapownieli o swych wiecnopoddań- 
czych uczuciach króla pruskiego. Niepodle- 
glość „była dla nich „wymysłem żydowskim“, 

I dziś pół Polski oddadzą każdemu, byle 
w drugiej połowie oni rządzili, byle się dosta- 
li do pełnego źłobu. i 

IW. Kielecki, 


O Me SPENCE NYSE S E 


W sprawie cen na zboże. 


po- 
gwalam sobie zabrać glos w tej sprawie, to 
d'atego, że mam zblizka stosunki rolne i znam 
doskonale dążności ziemian, którzy podczas 
iargów. miczeli, pozostawiając „braciom chto- 


pom tavgowanie się, a kiedy ci wytargują, %0 
i oni nie omieszkają skorzystać z tego.  “ 
Rozumiem doórwonale sirupuły przedsta» 
wicieli ziemian, boè oni dokładnie wiedzą, że 
żydanie podwyżki na zboże objektywnie tru- 
dno będzie usprawieliwić. Boć robocizna rocz- 
na stalego robotatka folwarcznego 107 towala 
gospodarstwo w roku ubiegłym przeciętnie 
550 merek, gdy w tym roku koszt: 1100 mk., 
czyli o 100 proc. więcej. A ceny na zboże pod- 
niosły się z 80 marek za żyto do 250 marek, 
czyli prodrsenei rolni w gospod 
warcznych otrżyz.ałi 190 proc. wtedy, kiedy 
robotnicy otrzymali 100 proc. podwyżki, czyli 


arstwach tol- 


ziemianie o 90 proc. więcej, Dodać musze, iż 
podczas długich rokowań o warunki płacy ze 
Związkiem Ziemian, fakio prowadziłem z ra- 
miia Zarztdu Głównego Rob. Roin, przeko- 
nałem się, że ziemianie nie liczyli na większą 
podwyżkę ceny na zboże, niż im dano, żo jest 
250 marek. To też zgoła dla mnie jest niezro- 
zumiałe, dlaczego Rząd daje takie ceny, na 
kióre nawet najbardziej chciwi mą grosz ob- 
szaliicy mie liczyli, Powiedzą mu, że tylko 
chłopi z p. Wassiiewskim ma ezebe targowali 
się o podwyżkę. Zgoda, ale przecież obowiąz 
kiem zieniai jest wysiąpić z proiesiem pruo- 
ciwko niedorzecznym ©eu0M. Kaz jeszcze pod- 
kreślam, że przy ustalaniu piacy dua robotni- 
ków foiwarozuych, ziemianie brali eyirę 200 
marek, jako cenę za żyto, A gdy dodamy, iż 
gospodarstwa moine, oprócz żyia, mają jurzy* 
ny okopowe i produkty zmieczńe, które w tak 
niesłychany aposób podekoczyły w cenie, to 
arozumiemny, że my, pizedstawiciele kiasy ro- 
bołuczej obojętcie patrzeć na to nie możemy. 
Uważamy za swój święty obowiązek oświąde 
czyć Kządowi, że z obwilą, kiedy Regd i P. R. 
A. przyzna tak wysoką cenę ua zboże, to Zwią- 
gek Koty wysiąpa z nowym żądaniem pod- 
wyżki peasji w siosunku 250 do 600, A co 
mają nobić robotnicy w miastach i iuteligencja 
pracująca, kiórych budżet reguluje sę w, sto- 
suńku do ceny ża chleb? 
Kwapiński, 


4 . . 
Gizia konsekwencja? 

Zarzuca się Żydom, że le spełniają swych 
obowiązków wzgiędem Państwa. Nie brak w 
prasie eudeckiej oskarżeń o uchylaniu się Ży* 
dów od poboru, od podpisywania pożyczki 
państwowej, od świadczeń osobistych i rzecza» 
wych na rzecz Państwa, Ź nieufnością i niodo- 
wierzatiem traktuje się odezwy patrjotyczne 
stronnictw i iustytucji żydowskich, nawołują 
cych Zydów do oi arności i należytego spełuta- 
nią obowiązków obywatelskich, ao ke. 

Ale ci sami, 00 nie szozędzą gorzkich słów 
pod adresem Żydów, zamiast zachęcić tych, 60 
jednak chcą obowiązek swój spełniać i zgła- 
szają swe usługi, pizeż swe postępowanie pro. 
wadzą do tego, że uawot najbardziej ofiarni i 
patwjotyczni z pośród Żydów szybko zuiechęca- 
ją się do pracy dla obrony Państwa. Do Czer 
wysiegu czy biaiego Krzyża odmawiają wręcz 
przyjęcia Żydówek, nawet wykwaliiikuwanych 
saniiaijuszek i siósir miiosienizia, Komuniku- 
ją nam o licznych faktach, kiedy nawet władze 
wojskowe omijają zgioszęnia oby waieli-żydów 
dw siużby pouwocniczej. A „owugroszowki”* dë- 
nuucjują wszystkieł Żydów, że w wojsku są 
pierwiastkiem pozkiadówym, ŻE W pULserwo- 
nym Krzyżu” Żydówki depsawują żołnierzy, że 
w iustytucjach poiiocniczych Żydzi tylko szko- 
dę wyrządzają, nie mówiąc już o agitacji po 
gromowej, 

Trzeba ráz wreszcie skończyć z tą dwuli- 
oową grą. Nie można jednocześnie stawiać 2y- 
dom zarzutów, żę nie chcą jść do wojska, a za- 
razem twierdzić, że są w wojsku szkodliwi, nie 
można grozić żydowskiej młodzieży akademic- 
kiej niedopuszeczeniem do dalszych studjów w 
razie niespełuienia obowiązku obywatelskiego 
i jednocześnie utrudniać spelnienie tego obo- 
wiązku. Należy szczęgólniej w tak trudnej i 
przełomowej chwili pociągnąć  jaknajszersze 
masy obywateli do pracy, i nie jątrzyć zaognio- 
nych ran, 


Kroniza polityczna. 


Jak się dowiadujemy, na onegdajszem po- 
siedzeniu Rady Obrony Państwa, poruszano 
m. in, sprawę utworzenia Rządu Obrony Naro- 
dowej, skiadającego się 2  przędstawicieli 
wszyswich stronuiciw sejmowych. Wczoraj nad 
tą sprawą obradowano w dalszym ciągu do 
późnej nocy. 

Pierwszym czynem nowego Rządu ma być 
podobno wysłanie bezpośrednio noty do Rzą- 
du Sowietów z propozycją rozejmu. Podobno 
rzad angielski stoi również uą stanowisku, że 


LĄ aeg powinna sama zwrócić się do Sowie- 
| ÓW, ź 


$` 
+ b 


R. 0. P. 


Na posiedzeniach kady Obrony Państwa, 
odbytych w dniach 19 i 20 lipca lv20 r. w Bel» 
wederze pod przewoduiciweiu Naczelnika Pań- 
stwa, R. O. P. przyjęła między, inueni szereg 
przedłożeń, a w szczególności: 

Rozporządzenie w pwzędmiocię utworze- 
nią straży obywatelskiej na obszarze b. Dziel 
nicy Pruskiej; rozporządzenie w przedmiocie 
ogiaszania w czasie wojny wiadojności, doły- 
czących wojska i spraw obrony państwa; roz- 
porządzenie w sprawie przyjiiowaiia cudzo- 
ziemców do armji ocholuiczej; Trowpurządze 
nie w sprawie nielegalnego przekraczania 
granicy; rozporządzenie o zasiłkach dla ro- 
dzin osób, siużących w wojsku; fuzporządze- 

„nie w sprawie jednorazowych zapomóg dla 
rodzin ochotników; rozporządzenie w sprawie 
pociągnięcia ludności do świadczeń osobistych 
i rzeczowych przy akcji ewakuacyjnej; rozpo- 
rządzenie w przedmiocie sądów doraźnych w 
b, zaborze austrjackim i b, zaborze rosyjskim, 


. branie. i 


rozporzą upoważniające Ministra Spraw, 
Wewnętrznych do przekazania na obszarach | 
zagrożonych władzy wykonawczej w przedimio+ | 
cie utrzymania porządku i spokoju publiczne 
go dowódcom wojskowym, (P, A. T.) e: 


s hd e 7 p. 
Na posiedzeniu Rady Obrony Państwa w 

dniu 19 lipca b. r. Naczelnik Państwa, etwiere 

dając, że w dzisiejszej poważnej chwili pia- 
swwanie stanowiska Naczelnika Państwa, ora 
Naczelnego Wodza nie da się pomyśleć bea 
zupełnego zaulania społeczeństwa i bezwzglę* 
duego poparcia wpiywowych czynników w 
Państwie, podniósł, że dalsze pozostawanie 
jego ta urzędzie musi być zależne od świadoe | 
mości, że zaufanie to posiada i na takie popar 
cie liczyć może. W tym względzie zażądał jās 
anego wypowiedzenia się R. O. P, i dla umo 
żliwienia jaknajbardziej otwartej wymiany 
zdań między członkami R. 0. P, opuścił ze 


Zebrani członkowie R. O. P. w nieobecne 
ści członków wojskowych, którzy wyszli z sali; 
powzięli po krótkiej dyskusji jednomyślną wr 
chwałę, wyrażającą pełne zaufanie do osoby 
Naczelnika Państwa i Naczelnego Wodza, 


wy. 5 

Delegaci m, Lwowa w spraw'e wschodniej 
części Małopolski, tow, dr. Leweuherz i radca © 
Rybicki, odbyli woaoraj dłuższą konierencję z 
wiceministcem Dąbrowskim i posłami różnych 
ugrupowań politycznych. Dziś przybywa da 
Warszawy dalszą część delegacji: dr. Chlam: 
tacz, dr. Próchnicki, Wereszczyński, Majerski 
i Felsztyn. Delegacja w najbliższych dniach 
odbędzie wspólne posiedzenie z posłami Ma- 
łopoiski í inneni osobami 


é; i 

Onegdaj zgłosili się do szeła kancelarji cywilnej 
Naczelnika Państwa przedstawiciele komitetu obrony, 
państwa zjednoczonych organizacji żydowskich przy, 
zarządzie warszawskiej gminy starozakonnych, pp 
Rumdstein, prezes gminy, Hastglas, poseł do Sejmu, 
oraz Rosenfeld i Wiślicki, członkowie komitetu, 
Delegaci zawiadomik o powołamiu do życia powyż- 
szego komitetu, którego eslem jest zorganizowanią 
przez ludność żydowską akcji, mającej na colu nies 
sienie pomocy państwu w zakresie potrzeb, zwią» 
zanych z chwilą bieżącą, i oddając się do dyspor 
zycji Naczelnika Państwa prosili © poparcie tych 
zamierzań u wiadz i instytucji kompetęntnych. 
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Telegraiy. 
Komuzitai Polskiego Sztabu Generalnego 


[ Warssawa, 21 lipos. 
(P. A. T) Komunkat sabu 
W. P. z dnia 21 lipca 1920 roku. ; 
Oddziały uieprzyjacielskie, które 
wały Grodno, prowadzą iak wzdłuż 
Guodno—Sokówca i wWaćczą z naszemi wig 
ilami na wysokości Bakum. Ta ostatnia 
scowość chwilowo utracona, została brawuroó* 
wym koułiaiaciem odzyskana pimes namą) 
(Wzdłuż Niemna, od Łuńńej Woli do uk | 
ścia rzeki Szczary, bolszewicy dążą za ; 
ką cedę do siossowanią naszych pozycji p i 
nye en E E a e M 9 
Atak bolszewiełd, prowadzony na | 


ri 


i <a £ 
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żąc do zlikwidowania ag s W : 
padowych grupy gen. Bałachow 
oentrował w tym rejonie calą dywizję piech> 


ty i znaczną ilość kawalecji i po uporczywej 
walce, wypierając nasse 
Dalej na południe, 


pólnocy i pod Kozinem na wschód | + | 


nieprzyjaciel. 
nieprzyjaciela u niesłabnącą energją i œ abso 
luinem iewceważ.niem strat ludzkich, które | 
on ponosi, W walkach tych podkreślić zwłasz 
cza uależy bohaterskie zachowanie się 12-ej 

dyw. puik, Jauuszajisa, której piechota a po! 
dziwu godnym spokojem i odwagą odpiera * 
taki kolumn piechoty i kawalerji nieprzyjaciel 
skiej, a artylerja, wyjeżdżając brawurowo na 


Pod Wołoczkowcami brygada kawalecji niee | 


lskiej, która w sile 800 szabel, prze- 
! się na nasze tyły, po zaciętych i kwwa- 
ych walkach, została z powrotem odrzucona 
brucz. Pod wpływem tej dzielnej postawy 
wojsk i ogromnych strat, jakie ponosi 
yjaciel na tym odcinku, przeszedł w no- 
oy z 19 na 20 b. m. kubański pułk kozaków w 

składzie na naszą stronę. 
I zastępca szefa sztabu generalnego 
| A) Kuliński, general-pporucznik. 


cy zachowują nea tralność 
~ W WOJNA: połSKO-705 jSkiej, 
Wiedeń, 21 lipca. ` 
A. T.). „Neue Freie Presse“ donosi z 
a pod datą 20: Dzisiejszy numer urzędo- 
pisma „„Reichsanzeiger* ogłosił następu- 
y komunikat urzędowy: W działaniach wo- 
inych między republiką Polską a Rosją so- 
ą zachowały Niemcy dotychczas pełną 
iralność i będą ją nadal zachowywały. Wo- 
po zwraca się uwagę, że wszyscy Niemcy, 
no w obrębie Rzeszy Niemieckiej, jak i 
icą mają obowiązek wstrzymać się od 
glkich działań, któreby się sprzeciwiały 
ności Niemiec. Podpisani: prezydent E- 
minister spraw zagranicznych Simons. 


-Sprawa Sląska Cieszyńskiego. 
Lyon, 20 lipca. 
. A. T.). (Radjo). Konierencja ambasa- 
zebrała się we wtorek rano pod prze- 
ictwem Juljusza Cambona, wysłuchała 
ratu Paderewskiego w kwestji cieszyń- 
j, a następnie -referatu pułk. angielskiego 
era, przewodniczącego komisji dla ozna- 
granie między Polską a Częcho-Sło- 


aciwko frymarczenia ziemią Siasia. 
4 Cieszyn, 20 lipca. 
P. A. T.). Na skutek krążących od kilku 
glosek o przyznaniu powiatu jabłonkow- 
Czechom, odbył się dziś rano w Jabłon- 
p wiec, w którym wzięło udział około 
„osób ze wszystkich gmin powiatu ja- 
owskiego. Zebrani na wiecu powzięli re- 
piotestującą przeciw przyłączeniu po- 
lu jabłonkowskiego do Czech i stwierdza- 
g uroczyście, że ludność powiatu jest polską 
Polską chce być złączona. Rezolucja kończy 
słowami: „Przysięgamy dziś wobec Boga i 
ny, że się nie ugniemy w walge ó nasza 
i przed oddaniem naszej ziemi Cze: 
raczej w pustynię ją zamienimy”, 


ia Górnym Sląska: 


"a Bytom, 20 lipca. 
A. T). Omawiając uchwalenie przez 
tutu organicznego województwa ślą” 
górnośląska > prasa polska oraz przy- 
dla Polski część prasy niemieckiej, 
a żywe zadowolenie. Ostatnia pragnie 
jen do pewoego stopnia zbagatelizować, 
iż statut organiczny przyczyni 
pozyskania dla Polski wielu zniemczo- 
a Ślązaków, którzy dotychczas obawiali 
stanowiska Polski wobec nich. Statut za- 
wszelkim w tej sprawie fałszywym 
jom, szerzonym przez prasę hakaty- 
Jednocześnie zaznaczyć nalęży, iż ar 
dzienników polskich utrzymywane są 
pojednawczym, nawołują do zgodnej 
pracy z Niemcami śląskimi dla dalszego 
tego rozwoju tej ziemi, w. łączności 
orwalnej z Polską, 


z it plebiscytu na Waraji. 


g:i Kwidzyń, 21 lipca, 
P. A. T.) W tutejszej prasie niemieckiej 
ę odczuwać pewne zaniepokojenie i o- 


Dnia 15-go lipca Sejm prawie bez PP 
i 7 „Ustawę o wykonaniu reformy 


wa ta pozwala nareszcie: przystąpić 
żczywistnienia zasad o reformie rolnej, 
tych przez Sejm jednym głosem więk- 
4 lipca ub. roku, Ustawa, której naj: 
ejsze artykuły podajemy poniżej, powin- 
poznana przez każdego włościjanina, 
zcza przez małorolnych i bezrolnych, a 
, aby przy parcelowaniu wiedzieli 
kto ma pierwszeństwo s ziemi i 
e płacić należy. 
peyar „szy objaśnia jakie zkókte będą 


aa b; 


cele przeprowadzenia reformy rolnej 
uchwały Sejmu z dnia 10 Kpca 1919 r. 
a się do dyspozycji Głównego Urzę- 
skiego następujące grunta: 
) dobra, będące własnością Państwa 
bowe i donacyjne) oraz te, które wsku- 
idacji wladz b. państw zaborczych, ja” 
na mocy specjalnych usław, przejdą na 
6 Państwa. 
dobra, należące do członków b. dyna- 
panujących zaborczych lub członków ich 
n, bez względu na to, czy są oni obecnie 
aielami Państwą Polskiego, czy, obookrar 


ROEST, czwartek, zz npa 1920 T -~ 


bawy, ażeby wysuwane przez Polskę względy 
ekonomiczne nie wpłynęły na zmianę decyzji, 
opartej ua wyniku glosowania, Prasa nawołu- 
je do energicznego przeciwdziałania pewnym 
dążeniom Polski w tej sprawie, 


Millerazi o konierekcji W Spa. 


„Wiedeń, 21 lipca. 
(P. A. T.y. Biuro koresp. donosi z Paryża 
pod datą 20. b. m.: Na dzisiejszem popołudnio- 
wem posiedzeniu Izby zabrał głos Millerand 
aby zawiadomić w jaki sposób rząd francuski 
bronił interesów Francji w Spa. Millerand O» 
śwadczył, że rząd mietyiko bronił tych intere- 
sów, ale także interesów tych państw, których 
wskrzeszenie popierał, mianowicie Polski £ 
Czech, dalej omawiał obszernie kwestję pol- 
ską i oświadczył, że koniereucja w Spa siarała 
się uregulować sprawę gdańską i cieszyńską. 
Zajmowała się także obszernie skutkami sy- 
tuacji, wywołanemi wojną polsko - rosyjską, 
Rząd francuski oświadczył, że dopiero wtedy 
wejdzie w stosunki z rządem sowieckim, jeżeli 
ten okaże istotne znamiona zorganizowanego 
rządu. Rząd francuski jest n sympatji dla 
Polski i w sprawie zawieszeńiia broni pójdzie 
ręka w rękę z Lloydem aenea: Lloyd Geor- 
ge zakomunikował sowietom, że jeśli nie przyj- 
mą zawieszenia broni, wówczas Wielka Bryta- 
nja i aljanci będą bronili Polski wszelkiemi si- 
łami i we wszelkich formach. Millerand pod- 
kreślił, że Francia, jak również i Anglja dotrzy= 
mają tego zobowiązania, | 
Lyon, 20 lipca. 
(P. A. T.). (Radjo). Millerand złożył wo 
wtorek po południu w Izbie deputowanych o- 
świadczenie o rezultatach prac konferencji w 
Spa. Mówiąc po kolei o różnych kwestjach za- 
łatwionych, oświadczył Millerand, że koalicja 
utrzyma nadal warunki pokoju z Turcją. Na- 
stępnie wspomniał Millerand o propozycjach 
Anglji do rządu sowietów w sprawie zawie- 
szenia broni z Polską. Propozycje te popierała 
i Francja. Millerand określił stanowisko w tej 
sprawie Cziczerina, jako impertynencję (rare 
impertinance) i oświadczył, że jeżeli sowiety 
niss zawieszenie broni, to Francja i Anglja 
wspomogą Polskę tak silą, jak środkami. W 
Mości dotknął Millerand kwestji niemieckiej, 
zaznaczając, że podjęcie stosunków normal- 
mych z Niemcami jest możliwe tylko po zrze- 
czeniu się ze strony niemieckiej militaryzmu, 
dlatego to właśnie uregulowała koalicją kwe- 


“stje rozbrojenia Niemiec, a następnie dopiero 
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kwestje węglową, grożąc w razie niespełnienia 
warunków terytorjalną okupacją,  * 


Wrangel chce rozejm, 


Paryż, 20 lipca. 
e. A. T.). (Havas). Delegat rządu Rosji 
południowej, Struwe, oświadczył przedstawi- 
cielowi dziennika „Temps*, iż propozycja an- 
gielska zawarcia rozejmu między Polską a 
Rosją sowiecką czyni aktualną sprawę takie- 
goż rozejmu między rządem sowietów a Ro- 
sją południową, na czele której stoi generał 
Wrangel. Winien on być dopuszczony do u 
ir w projektowanej konferencji RE 
skie, 


Lwytięstwo Wrangla? 
Gdańsk, 21 lipca. ` 
(P. A. T.). „Danziger Tageblatt* donosi: 
Korespondeut nasz dowiaduje się z pewnego 
źródła, że gen. Wrangel odniósł wielkie zwy- 
rę nad bolszewikami, Przy pomocy pocią- 
w pancernych zniszczył on armię konnicy 
Eolszowickiej złożoną z 18 pułków, wziął 
20,000 jeńców, w tem komendanta dywizji ze 
sztabem, zabrał 60 armat, 8 pociągi pancerne 
i 20 aeroplanów. * 


nod 


jowcami, a to zgodnie z traktatami międzyna- 
rodowemi, 

c) dobra b. rosyjskigeo Banku Włościań- 
skiego i b. pruskiej Komisji Kolonizacyjnej. 
d) dobra, t. zw. martwej ręki (duchowne, 
biskupie, kapitułne, klasztorne, plebańskie, 
kościołów i gmin wyznaniowych), oraz nieroz* 
parcelowane dobra poduchowne i poklasztor- 
ne, stosownie do postanowień usław, wydać 
się mających w tym względzie po porozumie- 
niu ze Stolicą Apostolską, względnie z właści- 
wemi władzami kościelnemi co do uregulowa- 
nia uposażenia duchowieństwa i instytucji ko- 
ścielnych. 

e) dobra innych instytucji publicznych, a 
w szczególności dobra fundacji, bądź pod za- 
rządem Państwa, bądź pod innym zarządem 
się znajdujące — przy zabezpieczeniu celu 
fundacji. 

Nadto Główny Urząd Ziemski przeprowa- 
dzi przymusowy wykup: 

1) malątków ziemskich, nieprawidłowo, z 
uszczerbkiem dla wytwórczości krajowej go- 
spodarowanych; 

2) dóbr parcelowanych samowolnie bez 
zezwolenią właściwych organów państwowych 
lub nie przez instytucje do tego igiena, u- 
poważnione; »| 
3) majątków, nabytych w okresie wojny 
po 1 sierpnia 1914 do 14 września 1919 m 


~ 


——. 


Wojna Rosji 7 u 


A = Paryż, 20 lipca. 

(P. A. T.) (Havas). Z Londynu donoszą, 

iż wobec odmowuej odpowiedzi rządu Armęnji 
na ultimatum rządu sowietów, armja bolsze- 
wieka otrzymała rozkaz wszczęcia ofensywy i 
zajęła już prowincję Karabagh. Bolszewicy po- 
suwają się w dalszym ciągu naprzód, zamie- 
rzając działać w związku z anmją Kemala Ba- 
SZY: 


Walka 2 dozercją w Rosji Sowieckiej 
Gdańsk, 21 lipca, 

(P. m. T.) Socjalistyczny dziennik „Danzi- 

ger Volkstimme* ogłasza rozkaz dzienny so- 
wieckiej rady wojskowej, podpisany przez 
Trockiego, który grozi bezwarunkową karą 
śmierci wszystkim dezerteram. Nazwiska noz- 
strzelanych dezerterów, numery ich pułków i 
nazwy miejsca zamieszkania będą ogłaszane 
w rozkazach dziennych. Wszystkie osoby, któ- 
re opuściły powierzona im posterunki, które 
porzuciły broń, lub sprzedały przedmioty woj- 
skowe, będą również nozstrzelane. Karze 
śmierci podlegają również wszystkie te osoby, 
które uprawiają propagandę  delfetystyczną, 
które nawołują do odwrotu, lub do niespełnie- 
nia rozkazu rady wojskowej. 


1 trzeciej Międzynarodówki: 


i Stokholm, 20 lipca. 

(P. A. TJ (Havas). Komitet wykonaw- 
czy trzeciej międzynarodówki zwołał delega- 
tów proletacjalu perskiego, ormiańskiego i 
tureckiego na kongres, mający odbyć się w 
dniu 15 sierpnia r. b. w Baku (2) 


Sprawa stinen, 
edeń, 21 lipca, ' 


(P. A. T.J. Wiedeńskie paia koresp. dono- 
si z Amsterdamu: W angielskiej Izbie zgłoszo- 
no zapytanie, czy rząd angielski nie zamierza 
pociągnąć do odpowiedzialności Stinnesa za 
zniszczenie kopalni belgijskich. Bonar Law od- 
powiedział, że nie istnieje zamiar powiększa- 
nia listy winnych wojny. W każdym razie spra- 


„wa Stinnesa obchodzi tylko rząd belgijski, 


Akcja powstańcza w izd 


Paryż, 20 lipca. 

(P. A. T). (Radjo). Jak donoszą dzienniki 
w mieście Cock, w Irlandji, przyszło onegdaj 
w nocy do gwałiownej walki między sinfeini- 
stami a wojskami angielskiemi, Walka ta po- 
wtórzyła się następnie wczoraj wieczorem i 
trwała do dziś rano. Po stronie sinfeinistów ma 
być kilka osób zabitych i około 40 rannych. 
Wojska straciły 15 ludzi rannych; dopiero z 
mastaniem dnia przywrócony został spokój, W 
Corck ogłoszono stan oblężenia. Miasto zam- 
knięte jest szczelnie przez wojska angielskie. 
Nowe transporty wojsk znajdują się w dnodze 
do Irlandji, 


Patytikacja Ami Ralejszej 


Londyn, 20 lipca: 
(P. A. T.) (Haves). ya Telegra: 
r RAES 
a Anglją ja W ; jb 


Wrzenię w Tarei 
f Poldhu, 21 lipca. 
(P. A. T.J. (Radjo) Gabinet turecki po- 
dał się do dymisji. Zmiana gabinetu pozosta- 
je w związku z podpisaniem traktatu pokojo- 


wego. 
Ę u, 21 li 

(P. A. TY. (Radjo). Z Mtoni kri Bacor F 
nosz% że wykrycie przea policję spisku nacjo- 


przez osoby, dla których rolnictwo nie było, 
albo nie stało się zajęciem zawodowem; 

4) dóbr, które w ciągu ostatnich 5 lat zmie- 
«iały więcej, niż dwukrotnie właściciela, z 
wyjątkiem wypadków przejścia własności dro- 
gą dziedziczenia lub rozporządzenia ostatniej 
woli; 

5) majątków ziemskich, nabytych w czar 
sie wojny z zysków lichwiarskich; 

6) majątków ziemskich, znajdujących wię 
w sferze oddziaływania interesów mieszka- 
niowych miejskich, jako położonych w obrębie 
lub w najbliższem sąsiedztwie większych miast | 
i ośrodków przemysłowych. 

7) Wszystkich innych majątków ziemskich 
prywatnych, nie wykluczając ordynacji, według 
zasad, objętych art. 2 niniejszej ustawy, przy- 
czem w pierwszym rzędzie wykupowi przymu- 
sowemu ulegną ordynacje założone w b. zabo- 
rze pruskim po roku 1888, majątki będące w 
dzierżawie i nie administrowane przez właści- 
cieli, oraz majątki zniszczone przez wypadki | 
wojenne, jeśli właściciel nie podjął w miarę 
możności prac, zmierzających do umożliwienia 
regularnej gospodarki. 

Artykuł drugi dopełnią 1-szy mówiąc: 

Przymusowemu wykupowi w myśl ustępu 
L 7 art. 1, podlegają: 

a) nadwyżki gruntu ponad 60 ha ogólnego 
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nelistycznego pozostaje w związku z przesile* 
niem co do podpisania traktatu pokojowego. 
Spiskowców aresztowano, Przyznali się oni do 
winy. 
; Wiedeń, 21 lipca, 
(P. A. T.). Biuro koresp. Wedle londyń- 
skiego „Daily Mail“ donoszą z Konstautynopola, 
że wielki wezyr ze wszystkich członków gabi- 
netu sam jeden gotów jest podpisać traktat po~ 
kojowy, bowiem ministrowie podali się do dy- 
misji, Wielki wezyr zwróci się prawdopodob- 
nie do partji liberalnej o utworzenie nowego 
gabinetu, 
Berlin, 20 lipca. 
(P. A. T.). (Radijo). Korespondent „Ti- 
mesa“ z Konstantynopola donosi, że policja tu» 
recka odkryła spisek na życie sułtana. Spis< 
kowcy mieli zarazem utworzyć nowy rząd tým- 
cząsowy. Wśród aresztowanych znajduje się b, 
kapitan Enwer Eiendi oraz Hussein Eddin te- 
rorysta, pozostający ną służbie komitetu jedno= 
ści i postępu. , 


Z prowincji. 
Zakopane, 


(Korespondencja własna), 

Odbyło się u nas zebranie ogólne roboiników, 
zorganizowanych w Związkach Zaw, i P. P, 8, 

Przew, ww, Jankowska w krótkiem przemó- 
wieniu streściła i wyjaśniia sytuację obecną i cięże 
kie polożenie państwa polskiego, silnie podkreśla 
jąc znaczenie zawarcia pokoju dla klasy roboini- 
"czej. Następnie zabierali glos tow, tow.: Kamie 
niecka, Rykier, Gaj, Pokiadnik i inni, Wszyscy 
stwierdził, iż bezwarunkowo robotnik musi bro- 
nić ojczyzny, ale również rząd musi przystąpić 
do rokowań pokojowych natychmiast i zawrzeć po 


kój, 

Stanowczo domagano się zabezpieczenia tob 
nierzowi i jego rodzinie utrzymania przez państwa 
i rarekwirowamia dla zdobycia potrzebnych tumdum 
szów majątków miepruwnie zdobytych przez paska 
rzy na wojnie i ściągnięcia podatków dochodowych, 

Uchwalono jednogłośnie następującą canoe 

| „Zebrani uchwalają: 

1) Tonnta pokri poat aahit. Sido Guy GE 
sią ojczyzny w każdej chwili przed obcym najam 
dem, żąda jednak gwarancji Praw należnych klasie 
robotniczej. 

2) Żąda powołania rządu zobotnteco-wiościsik 
skiego, któryby był wyreds a woli klasy prar 
cującej. `t | ł s] 

8) Żąda zabezpieczenia [a teak i he rodzi» 
my nie drogą żebraniny ulicznej, lecz przez skarb 
państwa, który winien być napełniony przez kot 
fisdkatę majątków zdobytych na wojnie przes wy* 
sokio podatki dochodowe. 

4) Żąda natychmiastowego. wszczęcia rokowań 
pokojowych £ zawarcia pokoju na warunkach nie 
uszczuplających praw narodu polskiego, 

5). Żąda, by armja ochotnicza została wysłana 
w calości ma front, nigdy zaś nie była używana 


| 
przeciwko ruchowi robotniczemu“, 


Zebrani po odópiowanių Czerwonego Sztanda 
ru rozeszli się, 


Zyrardów. 

(Korespondencja własna). 

Dnia 18 lipea b. r, o godz, 10 rano w sali Do 
mu Ludowego odbyt się wiec zwolany przez P, P, 
S. Przemawiali na wiecu tow, tow, Szczerkowski, 
Choiński i Maciejewski, Tow. Szwzerkowski w dość 
długiem treściwem przemówieniu skreślił sytue 
ację polityczną oraz potrzebę utworzenia natydłke 
miast rządu ludowego. Liczni zebrani w napięcią 
wysłuchali przemówienia tow, posła, nagradzając 
go po skończeniu burzą oklasków, W końcu przys 


E 


1 jęto rezolucję, która brzmię 


obszaru w majątkach, położonych w okręgach 
przemysłowych i podmiejskich, oraz nadwyżki 
ponad 400 ha ogólnego obszaru w majątkach, 
położonych w niektórych częściach ziem b. za- 
boru pruskiego, oraz ziem wschodnich Rzeczy» 
pospolitej Polskiej, które to okręgi, względnie 
części Państwa oznaczy rozprządzenie Rady 
Ministrów na wniosek Głównego Urzędu Ziem- 
skiego; 4 


' b) nadwyżłi ponad 180 ha ogólnego ob- 
szaru w majątkach, polożonych na pozostałymi 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, 

Właścicielowi majątku lub majątków, pod 
` legających przymusowemu wykupowi, przysłur 
guje prawo zatrzymania tylko jednego zabus 
dowanego folwarku, ną którym on, lub jega 
rodzina gospodarstwo prowadzi, przyczem ro+ 
dzina nie podzielona przed 1 stycznia 1919 u. 
uwżana ma być za jednostkę. eni 


W gospodarstwach, poświęconych zwa 
czości nasiennej, hodowlanej lub rybnej, ist- 
niejących w chwili wejścia w życie niniej 

| ustawy, jak również w gospodarstwach, star, 
| sbyiąsych typ wysoce uprzemysłowiony — do” 
puszcza się zachowanie ich obszarów w calości 
lub w pewnej określonej części, niezbędnej dla 
utrzymania na odpowiedniej wysokości kultu 
ry rolniczej kraju. 


(Wok. nast.), 


Zin W w 


Ni 197 


Zebrani na wiecu w domu ludowym w Żyrar 
dowie robotnicy uchwalają: 

1) Polska klasa pracująca długie lata walcząca o 
niepodieglość swego kraju, niepodlegiości w obec 
nej chwili, zagrożonej przez wojska rosyjskie, jak- 
najoiiarniej bronić będzie. 

2) Hasłem proletarjatu polskiego obok obrony 
niepodległości jest natychmiastowy pokój demokra- 
fyczny na zasadach samookreślenia narodów, 

8) Wychodząc a założenia, że pokój sprawiedli- 
wy może zawrzeć tylko Rząd cieszący się zaufaniem 
mas ludowych, kategorycznie żądamy natychmia- 
stowego ustąpienia Rządu p. Grabskiego, jako reak- 
cyjnego, chroniącego u siebie zamachowców na pra- 
wa ludu, oraz nie będącego odbiciem woli spolo- 
czeństwa polskiego. 

4) żądamy usunięcia z naszej armji rosyjskich 
żywiołów  kontrrewolucyjnych, oras odmówienia 
wszelkiej pomocy tymże elementom, znajdującym 
się wewnątrz kraju naszego. i 

Powyższe żądania wykonać może tylko Rząd ro 
botniczo - włościański, utworzenia którego żądamy 
natychmiast, stwierdzając, że w przeciwnym razie 
proletarjat wsi i miasta z bronią w ręku wyrwie 
burżuazji to, czego ona dobrowolnie oddać nie chce, 

Precz z burżuazją i jej rządem, 

Precz z najazdem. 

żądamy pokoju sprawiedliwego, a nie narzuco- 
nego siłą. 

Żądamy Rządu robofntka £ chlopa, x 

Niech żyje Nienodlagla Polska Republika So- 
cjalistyozna. 44 
RR Eg ECOD PT ZETA RCT PW YYYY TOKYO 
Z i BATALJONU 6 PUŁKU PIECHOTY 1 DYWI- 
ZJI LEGIONÓW.. 


Na polach żyznej Ukrainy... W błyskawicznem 
parciu naprzód i w zmojnym, a zwycięskim odwro- 
cie... Nad wodami Dniepru i Tietierewa.. W bojach 
pod Kijowem, pod Browarami, pod Goronostajpo- 
lem, pod Gryniami, pod Bohdanowem, pod Boro- 


<a 


dzianką,. Padli, speluiając obowiązek wobec Oj- | 


czyzny — wiemi sztandarom „Za wolność naszą i 
WALZ“ a 

Ppor.: Lechnicki Klemens, Jabłoński Jerzy, Ro- 
baszkiewicz Stefan, Kismanowski Karol, Swida A- 
dam, Włodkowski Wacław, Koczaj Stanisław, Ja- 
rzyński Tadeusz. Sierż,: Gaczyński Aleksander, 
Parczyński Władysław. Plut.: Mann Ignacy, Wy- 
brański Jan, Kpr.: Pilarski Józef, Pawlaczyk Szcze- 
pan, Pankiewicz Ignacy. St. leg.: Złak Waclaw, Stu- 
dziński Wacław, Rudnicki Władysław, Zagrodnia 
Antoni, Wojtysiak Franciszek, Leg.: Szymczak Wia- 
dysław, Krotewicz Antoni, Chrzanowski Wacław, 
Chmieliński Komstanty, Borys Aleksander, Mościcki 
Stanisław, Kurzniak Stanisław, Hembruch Adolf, 
( Franciszek, Oleszek Jan, Jaśkiewicz 
Konstanty, Wojciechowski Feliks, Szepke Karol, 
Waszkiewicz Piotr, Mizanowski Aleksander, Tara- 
cha Feliks, Wrona Aleksander, Olesiński Stanisław, 
Cieślak Edward, Karolkiewicz Franciszek, Grydz 
Stanisław, Rzeźnik Józef, Pachocki Jan, Rzepiński 
iAntoni, Stachowicz Józef, Błoński J Gąsecki 
iAqmtoni, Skrobas Józef, Ploch Stefan, 

W godzinie, gdy wróg gotuje się do zadania de- 
cydującego ciosu umilowanej Ojczyźnie — oddając 
cześć poległym towarzyszom — ślubujemy ich cie- 
niom pełnić twardo i niezłomnie naszą służbę żoł- 
nierską 

Oficerowie i szeregowey 1 Baonu 6 p..p, Leg. 


MARE IO ZZA CJ NĄ NS ON EDISI EIN RSP GRAY 


L życia pand. 


W sobotę, dnia 24 lipca r. b., o godz. 
5 wiecz., odbędą się 2 wiece: przy ul. Syre- 
niej, wejśce od Wolskiej 64, i pod arkada- 
mi Trzeciego Mostu przy ul. Smolnej. Prze- 
mawiać będą: Barlieki, Daszyński, Szczy- 
piorski, Perl i itni. OP SĘ 

| Wydział Wojskowy P. P, 8, 

W. W. P. P. S. zawiadamia niniejszem 
towarzyszy pełnomocników W. W, o potrzebie 
zakomunikowania Sekretarjatłowi Gen. W. 
W., jakie dotychczas poczynione były w okrę- 
gach im podlegających wydatki związane z 
akeją agitacyjno-zaciągową, oraz jakie wydat- 
ki i na co miejscowa Komisja W. W. przewi- 
duje na okres najbliższy. 

Poleca się prowadzić akcję werbunkową 
możliwie intensywnie, a oszczędnie. Większe 
zamówienia odezw, lub ogłoszeń skierowy- 
wać do Sekretarjatu Gen. W. W. 

W. W. P. P. S. komunikuje, że zamiast 
tow. Denasiewicza, pełnomocnika W. W. na 
Podkarpacie wyznacza 2 pełnomocników — 
na Drohobycz tow. Karola Szopiana; na Bo- 
rysław tow. Moszora. 

Dzielnica Mokotowska, Zebranie komitetu 
dzielnicowego odbędzie się w piątek, dnia 23 b. m, 
e godz, 7 w. W lokalu Gospody Robotniczej, ul. 
Bagatela 12a, pi 

Powiśle, Ogólne zebranie odbędzie się w pią: 
tek, 28 b. m. o godz. 7, Solec 68, 

Jerozolima, Komitet dzielnicowy odbędzie się 
w piątek o godz. 7 wiedz. Chłodna 41, 

Zebranie inteligencji P. P. S, odbędzie się w 
piątek o godz, 7 wieoz,„ Aleje Jerozolimskie 56. 


2. ruchu robotniczego, 


Uchwała wiecu dorożkarzy, ` 
Zebrani na wiecu dnia 21 b, m. dorożkarze m, 
st. Warszawy uchwalają: : 
Wezwać wszystkich zdolnych do noszenia bro- 


LJ 


—_ 


__ "ROBOTNIK" czwarfoć, %2 Bpo 1020 7 


ni a pośród swych członków, aby natychmiast wstą- 
pili do wojska, jako ochotnicy, 


przed 19 laty przez Spółkę akcyjną, w której jest 
głównym akcjonarjuszem były premjer p. 1. Pade- 


Niezdolnych do noszenia bromi opodatkować na | rewski, przez szereg lat akcjonarjusze nie oirzyney- 


rzecz wojska polskiego w wysokości 50 mk. mie- 
sięcznie od numeru dorożki. 

Zebrani uchwalają, aby wszystkie kary były 
przeznaczone na wojsko po 

Zebrani protestują przeciwko polityce síron- 
nietw prawicy, szczególnie N. D., które pragną w 
tych ciężkich warunkach, w jakich znalazia się Pol- 
ska na skutek ataku wojsk rosyjskich, upiec swoją 
pieczeń partyjną, występując przeciwko Naczelniko- 
wi Państwa Józefowi Piłsudskiemu, Ta akcja pra- 
wiey, prowadząca do zamieszek wewnętrznych, mu- 
si być publicznie napiętnowana, jako działanie na 


Baczność fabryki wojskowe! Posiedzenie Rady 
delegatów fabryk wojskowych odbędzie się dziś, w 
czwartek, o godz. 6 po pol, w lokalu Rady, przy ul. 
Jerozolimskiej nr, 56. 

Ze Związku mołtalowców. Niniejszem zawiąda- 
miamy tow, Fałowskiego z fabr, Bormana, aby się 
zglosił do sekretarjatu Zarządu Związku metałow- 
ców, ul. Leszno nr. 53, w sprawie osobistej, 

Baczność giserzy żelazni! W niedzielę, dn. 25 
lipca r, b. odbędzie się walne zebranie w drugiem 
terminie członków sekcji giser, przy Zw. metal., ul. 
Leszno ur. 68. Prosimy o przybycie z książeczkami 
członkowskiemi, 

Zarząd keoperatywy „Widnokrąg* zawiadamia 
swych czionków, iż w d, 28 b. m. o goda. 5 po poł, 
w lokału własnym Nowy-Świat mr. 44 odbędzie się 
zebranie walne dla przeprowadzenia nowych wybo- 
rów do Zarządu i Rady Nadzorczej. 


Książki nadestane, 


Stamisław Szober. Gramatyka polska w 
ćwiczeniach. Podręcznik dla szkół powszech- 


nych i klas niższych szkół średnich. Zeszyt 


pierwszy. Wydanie trzecie. Wydawnictwo M. 
Arcta, Warszawa 1920 r. Str. 87. Odbiło w 
Krakowie. 


Władysław Jabłoński, Materjały budowla- 
ne. Podręcznik dla słuchaczów szkół technicz- 
nych, majstrów, przedsiębiorców i techników 
budowlanych, Wydany przy częściowej zapo- 
modze Min. robót publicznych, Wydawnictwo 
M. Arcta w Warszawie. Rok. 1920. Str. 281. 
Rysunków 87. Odbito w Krakowie. 


Czasopisma nadesłane. 


Przemysł chemiczny, Nr, 7, lipiec 1920 r. Treś$: 
W. Płużański i E, Kwiatkowski — O nasz program 
gospodarczy w sprawie azotowej, Dr. Walenty Do- 
minik — Otrzymanie siarczanu amonowego i gipsu, 
RERET RP PORE WEP WERE EPG REP PZP CEOŃ 


Głasy czytelników. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W liście tym poruszam b. ważną dla oj- 
czyzny naszej kwestję. Wiemy o tem dobrze, 
że dia zupeinego wyzwolenia Polski niezbę- 
dny jest zasobny skarb i dlatego nawołujemy 
wszystkich do wykupywania pożyczki odro- 
dzenia, Ale żeby pokryć całą pożyczkę odno- 
dzenia, trzeba, aby marki nie znikały z kraju, 
i wogóle pieniądze we wszelkiej walucie. A 
tymczasem codziennie seiki ludzi wyjeżdża z 
kraju, i nikt ich nie kontroluje, z jaką ilością 
pieniędzy opuszczają kraj. Dlatego uważam, 
iż niezwłocznie należy tę sprawę podnieść w 
Sejmie i znaleść zaradcze środki, bo w prze- 
ciwnym razie my zostaniemy tylko przy po- 
życzce odrodzenia, a poza granicami Polski 
znajdą się marki, waluta obca, którą jeszcze 
obecnie posiadamy w dostatecznej ilości w 
kraju, złoto etc. Jedyne wyjście w obecnej 
chwili znajduje się w natychmiastowem wy- 
daniu rozporządzenia o bezwzględnj rewizji 
wszystkich podróżnych na granicy celnej i 
wyznaczenie pewnego maksimum pieniędzy, 
jakie dana osoba ma prawo z sobą zabrać. Na- 
leży również zwrócić uwagę na to, aby jedna 
ita sama osoba nie powtarzała podobnej pro- 
cedury kilkakrotnie w przeciągu pewnego 
krótkiego okresu czasu. Jeżeli do tej akcji nie 
zabierzemy się energicznie i to natychmiast, 
to może się to skończyć katastrofą dla naszej 
ojczyzny. si 

Łączę wyrazy szacunku 
sap A. $. 
|| „Patrjotyzm* właścicieli hoteli warszawskich. 

Od chwili powołania do życia armji ochotniczej 
Związek zawodowy pracowników hotelowych nie- 
jednokrotnie interpelował właścicieli hotelów, jakie 
ci ostatni zajmą stanowisko względem -tych pracow- 
ników, którzy wstąpią do wojska w obronie zagro- 
żomej Ojczyzny, lecz niestety, otrzymywał zawsze 
wymijające odpowiedzi, 

Na kategoryczne zażądanie od Stowarzyszenia 
właścicieli hotelów zwołania posiedzenia celem 
omówienia spraw związanych z chwilą obecną, po- 
siedzenie to w końcu odbyło się dnia 15 b. m. w 
siedzibie Stowarzyszenia kupców i miało przebieg 
bardzo burzliwy, szczególniej p.p. Jentys i Golkow- 
ski starali się drogą targów uzyskać jaknajlżejsze 
warunki, motywując, że hotel „Bristol* nie daje 
żadnych dochodów. 

Co do hotelu „Bristol“ chcemy dać 
jaśnienia, 

Wyżej wspomniany hofel wybudowany został 


pewne wy- 


— 


wali żadnej dywidendy za wyjątkiem jednego szczę 
*śliwego roku, w którym to otrzymali aż 5%. 

Nic dziwnego, że hotel „Bristol“ nie daje żad- 
mego dochodu, i nigdy go nie da, dopóki nie będą 
skasowane 13%-t0 osobowe kosztowne przyjęcia i 
przedstawienia kinematograficzne, urządzene w a- 
partamentach p. dyrektora Jeułysa, jak również 
prowiantowanie pałacu w. Radzyminie przez pana 
dyrektora Golxowskiego. 

O fle te dwie synekurki panów dyrektorów bę- 
dą zniesione, a przynajmniej ukrócone, to napewno 
akcjonarjusze dostaną bardzo dobrą dywidendę i 
pracownicy nie będą wyzyskiwani, jak to ma miej- 
sco dotąd. 

Jako charakterystykę panujących w hotetu „Bri 
stol“ stosunków z pracownikami, podają fakt na- 
stępujący: przed kilku miesiącami p, Biertitmpfel 
pracując 18 lat, i mie mogąc dłużej glodować za 870 
mk, miesięcznie, podziękował Zarządowi za posadę, 
a że to miało miejsce w połowie miesiąca, więc dia 
dobra akcjonarjuszy wypłacono mu pensję za pół 
miesiąca, Jako drugi obywatelski czyn wyżej 
wepomnianych panów, dn, 18 b, m. Zarząd Zwiąwr 
ku pracowników hotelowych otrzymał list od p. 
Ziółkowskiego, urzędnika hotelu „Bristol“, wstę- 
pującego do armji ochotniczej, w którym to liście 
prosi on Związek o zapomogę na ekwipunek, gdyż 
zarząd hotelu „Bristol* w osobach p.p, Jentysa i 
dotkowaskiego takowej mu dać nie chca. 

Związek zawodowy pracowników hotelowych, 
wychodząc z założenia, iż nietylko odmowa, lecz na- 
wet zwłoka bylaby krzywdą dla Ojczyzny, natych- 
miast w miarę swej możności zapomogę | 
wypłacił. 

Co do notatki, pomieszczonej w  „Kurjerze 
Warszawskim“ z dnia 17 b. m. i uchwale przez 
Polskie Stowarzyszenie właścicieli hotetów o zapo- 

' modze dla ochotników, Związek zawodowy praco- 
«ników hotelowych daje wyjaśnienie. 

Wynagrodzenie pracowników hotelowych (jesz- 
cze) polega głównie na tak zwanych napiwkach, 
zaś pensja pracownika naprzykład „numerowego” 
składa się z 400 mk. na miesiąc, no i są takie kate- 
gorje pracowników, które nie oie otrzymują. | 

Wobec tak sztńinego, a niejasnego ogłoszenia 
przez p.p. właścicieli, pracownik hotelowy otrzyma 
ma ekwipunek 1,200 mk., w stosunku 8-miesięczne- 

otrzy- 


pospolitej, jak są właściciele hoteli warszawskich. 
Pracownik hotelowy, 


Warszawa, d, 21 lipca 1920 z, 


a a 


Rozmaitości. 


czonych, Endecki „Kurjer Polski“ a Milwaukee ta- 
kie oto zawiera próbki polszczyzny: „Mężczyzn po 
i m 

którzy są wytrzymani (!) na ciepło, mogą zarobić 
od 7.00 do 12.00 dol. dziennie. Mamy otwarcie (!) 
dla kilku ludzi w naszym Draw Bench i Straigthe- 
ning Dept. Dobra skala płacy, od sztuki, robota 
dzienna, Zimna (7?) praca w tych departameniach. 
Zgłoście się do naszego Employment Ofisu po dal 
sze szczególy i t, d“ SAWA f 


Zycie gospodarcze, . 
Notowania gieldy warszawskiej, 
Ruble carskie (5600) 845—830. 
Framki franc, 15.40 — 15.50, 
Funty szterl, 700. 
Doiary St, Zj. 169 — 172.50. 
Marki niem. (100) 450, 


nało. * ; 
Kronika. 

(a) Tyłowe patrjotki z „Rozwoju“. Onegdaj 
kilka członkiń tow. „Rozwój“ na pl. Wareo- 
kim mapastowało przechodniów mężczyzn w 
różnym wieku, żądając okazania dowodów 
zapisania się lub należenia do służby wojsko- 
wej. Sposób, w jaki panie te zwracały się z 
nielegalnem żądaniem do przechodniów, wy* 
wywoływał zbiegowisko. Uchylającym się od 
odpowiedzi, lub zapytującym, na zasadzie ja- 
kiego prawa nieznane osobistości przyswaja- 
ją sobie władze organów rządowych i żądają 
okazania podobnych legitymacji, panie grozi- 
ły aresztowaniem, nazywając opornych „bol- 
szewikami*, robiąc hałas, aby zwołać gawiedź 
uliczną i pod jej bezkrytyczną presją zmusić 
opornych do uległości. Ponieważ podobne 
draźniące zajścia mogą wywołać niepożądane 
następstwa, należałoby, aby komisarz nad- 
zwyczajny m, Warszawy zwrócił uwagę na 
działalność na ulicach członkiń z „Rozwoju“, 
przywłaszczających sobie prawa policji i żan- 
darmerji państwowej. e 3 


„1 kakrotnie kary w więzieniu Mokotowskiem. 


ui, doiska 4% — tek. f.v, 74-58 i 6% ` 
Adres telegr: „Warszawa-Spółdzielea”+: 
P H „ję AN a z m YA 


Ray 


Już wyszły z druku 


w cenia: 30 Mk. za sztuką: 


Do nabycia w lokalu Z. R. $. 
(Wolska 44). 


Zawieszenie pism. Z rozporządzenia Komisa 
Rządu na m. st. Warszawę, na zasadzie art, 2 
Ust, z dnia 25 lipca 1919 r, w przedmiocie z 
nienia bezpieczeństwa Państwa i utrzyma 
rządku publicznego w czasie wojny, za niez 
a prawdą i tendemcyjne przedstawienie waśi 
rodowych w szeregach żolnierzy, czasopismo 
Kurjer“ na tydzień zawieszono. Gł 

Z rozporządzenia Komisarza Rządu na m. 
Warszawę, na zasadzie art. 2 lit, C. ust. z dnia 25 
lipca 1919 r. w przedmiocie zapewnieuia b - 
czeństwa Państwa i utrzymania porządku p 
nego w czasie wojny, za niezgodne z prawdą 
dencyjne przedstawienie waśni narodowych | 
regach żołnierzy, czasopismo żargonówe „Der 
arbeiter“ zawieszono i lokal redakcji i admini 
opieczętowanoa, sł: 

(a) Opieka nad dziećmi, Koszt wyprawki « 
dziecka utrzymywanego w zakładach mie 
spolecznych w r. b. postanowił Magistrat 
w sumie mk. 2500 i przedstawić do zatwier 
Radzie Miejekiej dodatkowy budżet, 


(a) Zaopatrzenie armji, Prezydjum mia 
kowa zwróciło się ze skargą do prezesa m 
ma skasowanie Krakowskiego urzędu 2 
armji, eo nastąpiło wskuiek b'ahego po 
mianowicie zrzeczenia się służby kierc 
urzędu. Krakowski urząd dla 
posiada dla Małopolski doniosłe ekonom 
czenie, ponieważ kupcy, przemysłowcy i Iw 
nicy galicyjscy mają z dostaw wojennych z 
zlikwidowanie zaś tej instytucji zupełnie z 
wszelki ruch przemysłowy w Małopolsce. | j 

(a) Paczki poeztowo, Ministerjum poczt i 
gratów poleciło wstrzymać przyjmowanie I 
prywatnych do Augustowa, Sejn i Suwałk. 

(a) Pożyczka dla lomhardu, Magistrat p 
wil wystąpić. do Rady Miejskiej o upowa: 
warszawskiego lombardu miejskiego do zaciąg 
cia z Magistratu m. st, Warszawy pożyczki / w 
sokości 10,000,000 mk, na 6% w stosunku ri 
w celu zwiększenia kapitału obrotowego lom 

Urząd mieszkaniowy. Biuro Urzędu p 
me zostało na ul. Nowogrodzką nr. 87 i p 
interesantów w poniedziałki, wtorki, czwa 
boty od godziny 10 rano do 12 w poludnie, 

„Uwalnianie“ od wojska, Władze 
śledcze w Warszawie wykryły zbrodniczą orgź 
cję, trudniącą się „uwalnianiem* od p 
wojskowej. W sprawie tej aresztowani są 


AODAATYW 


id 
ak - 

Cm 
tag" 


dectw lekarskich, wystawionych przez d-ra 
Leszczyńskiego. Lekarze olicjalni orzekli, że 
dectwa te nie odpowiadają istotnemu stano! 
czy, gdyż przy badaniu osób, którym one były % 
ne, nie znaleziono chorób, wyszczególnionych 
świadczeniach. Znaleziono też notatki z na 
różnych stających do wojska, z różnemi 
„oko”, „ucho“, „noga“ i t d. ; 

Na podstawie znalezionego materjału 
jącego aresztowano pod zarzutem oszukańc 
chylenia się od powinności wojskowej: 
Fuksa, J, Kestenberga, Benjamina Geistena i. 
ta Pętelkę. Wszyscy oni otrzymali odroczenia 
wodu rzekomych chorób, wykazanych w . 
twach* Tymczasem badania, 
przez d-ra Łazarowicza, chorób tych zup 
stwierdziły. A 

W sprawie powyższych nadużyć a! 
również sierżanta Ardruszkiewicza, oraz 
bauma, który stawał kilkakrotnie do su 
za innych popisowych, otrzymując za k 
wiennietwo'* po 2 tys, marek, 


(m) Policjant zabójcą, W Mokotowie przy. 
aa wła A wizy ŻĘ 
m wWŚr ni ] iej 
wy, 22-letni Piotr Sason Diak, vel Heromini 
tym 0-Br szedl ; 


` 


w stanie nietrzeźwym, 
do Jarom aka, który był jego kuzynem, 
mianie kilku głów, wyjął rewolwer" sys! 


dany Rudziński przyznał się do prze 
sto miewał zatargi z Jarominiakiem, 
e do przestępcy kryminalnego, niena 
powodem zabójstwa. Zabity już ods 


‘ROBOTNIK czwartek, 22 lipca 1920 r. Nr. 197 


domiar — parę kochanków odtwarzal pp. Staszew- 
ski i Kopycińska, artyści niezbyt do tego powołani, 
bea lekkości, szczerości i uczucia. Świetnym w każ. 
dym calu był Gasiński w roli czeladnika krawiec- 
kiego Melcera, dzielnie walczącego o tekę minister- 
jalną. w. Trapszo był zabawnym baronem, a Norski 
dość komicznym Silberbergiem, aie mogącym jed- 
mak dorównać wybornemu niegdyś w tej roli Fert- 
nerowi, Całe jednak otoczenie grających dość nie 
pewnie się ruszających, zatarło dowcip i humor 


zbadanie Rudzińskiego odłożono do czasu | bez 


_gólowe drugi w szarż, echali 
wytrzeźwienia jego, yi apes > 


odznak, porucznika, 
oni także tym pociągiem z Białegostoku i w okolicy 
Brudna, z nadchodzących policjantów, obaj 
wyskoczyli z pociągu w biegu i Gniezna. 
omentarza brudnow skiego. 


wstępuje jako służąca, do lorda Trevelliana, £ od- 
najduje lady Helenę, swą córkę. 

Melodramat wyciska łzy z oczu niejednego słu- 
chacza i bawi od czasu do czasu wybuchającym kon- 
ceptem, nie zawsze zręcznym i mądrym. 

„Czarne charaktery potrafi grać dobrze Sta» 
niewski, Dębicz — oficera Sidneya, Bronowska — 
pełną sentymentu Helenę, a Szpakowska — boha- 
terską „Złodziejkę*, Waclawski, który wyreżysero- 
wał sztukę, grał z „pasją“ majtka Adamsa, 


„W „stronę 


11-letni Stanislaw 
awczyk (Bończa nr, 2, Sielce), jadący bez biletu, 
xk był fatalny, chłopiec dostał się pod koła, któ- 
mu klatkę > l afna 


Teatr i Muzyka. 
Śmierć ma miejsc. 


TEATR „BAGATELA“: „Dobrze skrojony frak“, 
komedja w 4-ch aktach Gebryela Drégely.. 


TEATR POWSZECHNY: „Złodziejka;, melodramat 


na Sesini przy chodniku rA Alicję Ku- | . Giai HER „Dobrze skrojonego fraka“, Frak nie był dobrze M. G, 
mska nr. 6), którą sni Aiae śe E STE ET cz: „AJ Oy pzy ra ae 
do szpitala im, Karola i Marji przy ul. Le- Dobrze zrobiła dyrekcją teatru „Bagatela“, | Szkoda więc, że humor węgierski na powietrzu „ba- Teatr Polski, Dziś „Romantyczni*, komedja 


wznawiając „Dobrze skrojony frak“, jedną z naj- 
lepszych komedjo-fars znanego autora węgierskie- 
go Drégely. Obok Molnara zajmuje on przedniejsze 
stanowisko w współczesnej literaturze dramatycz- 
nej, dzięki wybornej obserwacji życiowej, uchwyce- | ge'a i L, Thiboust'a. Złodziejką własnego szczęścia 
niu szeregu komicznych postaci i zabawnych sytua- | jest Sara Waters, która, ulegając podszeptom Atkin- 
cji, „Paprzykarzem* Dregely nie jest, mimo swego | sa, sprzedała jedyne swe dziecko lordowi Trevel- 


gatelnem'* już na pierwszem przedstawieniu ulot- 
mił się, 

W teatrze Powszechnym dano „Złodziejkę*, 
głośny melodramat francuskich autorów: ©. Gran- 


Teatr Reduta, Dziś „Ponad śnieg”, 
"Teatr osa Dziś „Aszantka, komedja Perzyń- 

skiego. 

Teatr ani. Dziś i dni następnych satyra 
polityczna: „Dobrze skrojony frak“, 

Teatr Fi re SREY »Nad przepar 
lian za dość pokaźną sumę. Po wyjściu z więzienia "ścią. 
w jednej z restauracji londyńskich znajduje się w |-”. Teatr Pormat "Dziś i jutro melodramat 
gronie przeróżnych podejrzanych osób, poczem. e. 


ociągiem, Na plancie 
ea Li Wolską a TCZEW- 
przejeżdżający pociąg, który 
ja na pół, kobieta około lat 50-ciu, nie- 
mazwiska, Sądząc z ubrania trupa przy- 
Sq é należy, że samobójczyni pochodzi ze stery 
Bienia 
(m) Ucieczka dwóch bandytów, Wraz z uję- 
wspomnianym wyżej bandytą Sowińskim, u- 
paor m więzienia w Grodnie dwaj inni, 
ebezpieczni bandyci, b, wojskowi, jeden 


pochodzenia węgierskiego, a przeciwnie sięga nie- 
kiedy niezbyt szczęśliwie po sentyment, który prze- 
cież obcym wydać sié może w powyższej farsie, Na- 


Dobroczyńcy Judzkości 


| 7 serja 7 


„PROSTOTAZYGACZE 


Bandaże prann: 
we, Opask brzuszne, 
PRA gumowe i Ý 
d. (Cenniki darmo 
Polaczek, Sambor Galicja: 
OO nc 


KG i OGŁOSZENIA DROBNE. | 
PBITLEDNY fusea spajaoy to- 


karstwo chiopcy 


"Red Star Line 


Bezpośrednia pocztowa żegluga parowa pomiedzy 


AN TWERPJĄ a NOWYM-JORKIEM 


og do lat 18, Zytnia 24-26. Faur 
i GDANSKRIEM a NOWYMJORKIEM Sa 2 
Niniejszem zawiadamiamy, że otworzyliśmy własne biuro w Warszawia, celem przewiezienia pasaże»: | = `~ EEE 
rów z Polski da Amaryki. k] sis 
Pierwszy okrę! pocztowy „ZEELAND“ Ż AEE 
z Gdańska przez Antwarpjęo do Nowego Jorku odpłynie dnia 7-go Sierpnia r. b. ew |. „ER EE pe 
CENY PRZEJAZDU: z danska de Antwerbji Irsza klasq I7 funtów ang. i SZ 
(Wszystkia I I ll klasy kajuty z Antwerpji do Kowego Jorku są zajęta). aii m | Pe 
Koszt przejazdu; Il-tią tias, L Gdańska L] owego M Jorka z podatkiem ad „MOBY | Polskim „EA wynoszą (30 dół, | EE 5 i EE 
miejsc dia pasażerów Ill-cioj c" SE $:z> 
, Drugi Okręt „GOTHLAND (hez przesiadania) odpiyale l iska a vgn tio N-Jorka 18 wrześnarŁ EE = IR. 
yjmuje pasażerów tylko Ili-ciej klasy. s. p 1 z E = R: 
koszta praejatda; Uitig klasą Z dada do tiowego-Jorku z opiata podatku od osoby i Polskiego podatku 135 dolarów. Bsa = ais% 
Wa eei Okręt „KANION pipłyne 2 Goassa wprost do Kowega-lorku 0 3 tygodie później, wa ER EZ gpać 
Z hitwerpji do towsgo-Jorku w Aaby m czasie odpłyną następujące okręty nasza: BEE, GPE: 
Finland d. 11 Sierpnia r. b. Lapland d. 8 Września r. j =. 5 2em 
Żeeiand d. i8 Sierpnia |. b. | Fiuiand d. 15 Wrzesnia r. b. R. ZE 
KKroonland d. 1 Września r. b. Zeeland d. 22 Wrzeżnia r. b, o—e 
keszte przejazdu z Antuerpji do Nowego-dorku: CJE B 
l-szą klasą 47.15 funtów angielskich, ll-ą klasą 30 funtów angielskich i Ill-cią klasą 1000 franków belgijskich. eog 


Gprócz tego kaiüy muwi zapiació i0 fwramkuw bel gijskich podatku od osovy 
Wszyscy pasażerowie z Polski muszą zgodnie z rozporządzeniem Rządu Amerykanskiego przebyć w (Gdańsku lub A 12-19 
dniowa kwarantannę. Wszelkicła intormacji co do podróży, kupowania kart okrętowy ch i t. d. udziela główny przedstawiciel 
naszego T-wa na Polskę: 


P. MA, G. Froudber 8, Warszawa, Marszałkowska 137, 


m w r A A O W O WANA 


CEEE EA ERA S 
Dr. nel, Jurja fl 


ar grodzka 38, od 2—3 i 
Tel. 202-11. Chor. wener. 


AM moc włosów. Lecz. pr. Roent- 
BĘ NU 52 
5 E a EE 
S A 


p jes 


Najtańsze „Zródło Polskie“, 


Marszałkowska 95, 
telefon 231-566 i 244-86., 
Cżynne od 9 rano do 5 pp. (bez przerwy). 

POLECA : 


Powidła. 
Sardynki: 


ie. Ocet. Essoncję ocitową. 
meladę. Miód. Owoce suszone, 


Cukry. Irysy iinne kolonjzlne, 
| nia M: I — 3Z.— iwszystkie dodatki do prania. 
tę do obuwia, Czuwakg, Świece. 
Ceny hurtowe, 


_Wysyłka Solais werych transportów. 
r Ry: „APR: ERER. SR: 
Pit P u dd dą PSRS 


Wydawca: Nacz. Rada Polsk, Partii Social, 


6505 PA 
Sy wadia, nici, igły, galanterja: Poreacaja 

A (AA i mieszanki. Herbatę. Kakao. Cykorję. Ko- i 

i iiar- Ko 

dzie. Oleje jadalne. Olej mineralny. Czekoladę. Ff 

Mydło do pra- 3 


Zapaiki. [igi 
arowidło do wozów w beczkach od 3 pudów. Wý 


BER WOJEW MERCY, 


Tanio Anitka TT jski g Kasa biorych miesta Warszawy 


tórawia 40, teleton 251-9 3 
Polecamy chustki, pończochy, skarpetki, sznuso- KB 


i kosmetyka, 14 
pasy we. mzsziwa pola: ona trarispor. A 


amar | ana mammenn | 


I 


lu ia Miasta pra 


P. akuszerki, które zechcą poza swoją praktyką 
udzielać pomocy członkiniom Kasy Chorych m. Warsza- 
wy mogą się zglosić do dnia %8 ba maa do Centrali 


przy ul Solec Nr. 98 celem zawarcia kontraktu. 


„ Qdbito w drukarni „Robotnika“, Warecka 7. 


Kasa Chorych m. Warszawy przyjmie jeszcze pew- 


ach ną ilość wykwalifikowanych sanitarjuszek, Zgłoszenia 
#9 pisemne i osobiste przyjmuje Centrala, Solec 93 do dm. 
PA 27 b. Ma 


STEMPLE i PIECZĘCIE wykonywa w ciągu 
., 1 godziny z ustępstwem 25% dla organizacji woj- 
skowych 
A ROŻAŃSKA, MARSZAŁKOWSKA 118 
tel. 217-89. Filja: Krak.-Przedm. 6. 
prem w m raz 
Zakład Chirurgiczny i Roentgenologiczny 
D-ra S$. RUBINROTA, ul. Graniczna 8, telefon (93-58. 


Sala operacyjna ambulatoryjna. Promienia Roentgena 
prześwietlanie i leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
eczenie skrofułów, grużźłicy gruczołów, a i stawów, Owrzo- 


dzeń, guzów it. 


Redaktor Naczelny dr. Feliks Perl 


6509 


